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: Komitet 
Akcji
Demokratycznej
za uznaniem
N R D
i g ran icy
na Odrze 
i Nysie

W ASZYN G TO N  PAP. K o ­
m ite t W ykona w czy o rga­
n iz a c ji „A m e ryka ń sk ich  
Z w o le n n ikó w  A k c j i  D em o­
k ra ty c z n e j’ 1 (AD A) ośw iad­
czył, że Zachód, w  zam ian 
za przyszłe gw a ra nc je  ra ­
dz ieckie w  spraw ie dostępu 
do B e rlin a  zachodniego i 
obecności Zachodu w  ty m  
m ieście po w in ie n  zgodzić 
się na uznan ie  de facto  
N ie m ie ck ie j R e p u b lik i De­
m o k ra tyczn e j, o raz legalno 
ści i  trw a ło śc i g ra n icy  na 
Odrze i  N ysie.

A D A , k tó ra  m a  za sobą 
popa rc ie  l ibe ra ln eg o  s k rzy ­
d ła  am e ryka ńsk ie j P a rt ii 
D em okra tyczne j, uw aża 
rów nie ż , iż  Zachód 1 
Wschód p o w in n y  rozw ażyć 
ja k iś  p la n , k tó ry  b y  dopro 
w ad z ił do „d isengagem ent 
i  re d u k c ji s ił kon w en cjon a l 
nych , oraz do zakazu b ro n i 
ją d ro w e j”  w  Eu rop ie  środ ­
k o w e j

HURAGAN

WYD. SlSt

Z CZY® 
NiKAMi
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TŁU, 

'NiKfiW

CENA 50 GR '

l̂ n x ^ e c ¿ tv < tk ¿

P on iedz ia łek, 18. 61 r .

Merkury spod znaku wysokiej jakości

NIESPODZIEW ANE
UPAŁY

towarzyszą gorączce kontraktacji

na ta rg a c h  J E S IE Ń  61“

I  liga puka
do bram Szczecina l

Stracenie
Menderesa

nad Wyspami 
Bryiyjskimi

-  5  o s ó b  
z g i n ę ło

L O N D Y N  P A P . H u ra ­
gan Debbie, k tó ry  prze­
szedł nad W ysp a m i B ry  
ty js k im i s ta ł się p rzy ­
czyną śm ie rc i 5 osób.

W  I r la n d ii ,  k tó ra  u- 
c ie rp ia ła  n a jb a rd z ie j, 
prędkość w ia tru  docho­
d z iła  do  170 km /godz.

T O K IO  P A P . T a jfu n  
N ancy  przesuną ł się w  
n iedz ie lę  znad J a p o n ii
na M orze  O chockie , po­
zostaw ia jąc za sobą 500- 
k ilo m e tro w y  pas zn isz­
czeń i  co n a jm n ie j 119 
zab itych .

(OD S P E C JA L N E G O  W Y S Ł A N N IK A )

N A  T A R G A C H  K R A JO W Y C H  „Jes ień  -  61“  
od n iedz ie lnego p o łu d n ia  n ie  m a już... h a n d lo w ­
ców. Z a m ie n ili s ię  w  k lie n tó w , i  to  w yb rednych , 
szukających, w y b ie ra ją cych , ku p u ją c y c h  to w a ry  
dobre, ładne, poszukiw ane. A  w yb ie ra ć  je s t w  
czym!

Wieża Eiffla
dla polskiej gwiazdki ekranu

B A R B A R A  K W IA T -
K O W SK A-LA SS o trzym u ­
je  S reb rną W ieżę E if f la  z 
rą k  nesto ra  w łosk ich  
d z ie n n ika rzy  R od o lfo
C ro c ian i. P an i Basia o- 
rzym a ła  nagrodę za f i l ­
m y  z je j  ud z ia łe m  w y ­
św ie tla ne  w e W łoszech.

(Foto CAF)

CLAY-

Rokowania 
w sprawie 
Berlina 
odbędą się

PA R Y Ż PAP. „sądzę, że 
w szyscy, z  obu s tron , p rzy  
zna ją, iż  roko w a n ia  w  spra 
w ie  B e rlin a  są po trzebne i 
że odbędą się one. Jeś li ta 
k ie  roko w a n ia  rozpoczną 
się, is tn ie je  nadz ie ja  zna­
lez ie n ia  rozsądnego i  poko 
jow ego rozw iązan ia”  — o- 
św iadczy l na lo tn is k u  pa­
rysk im  po p rzyb yc iu  ze 
S tanów  Z jednoczonych gen. 
Luc ius C lay. p rze dstaw ic ie l 
osobisty p re zyde nta  Kenne­
d y e g o  w  B e r lin ie  zachod-

W sp ra w ie  sw e j m is ji w  
B e rlin ie  gen. C lay ośw iad­
czy ł, że. o rozw o ju  sytua­
c j i  b e r liń s k ie j będzie sk ła ­
dać ra p o r ty  zarów no p re ­
zyde n tow i U SA, j? k  i  se­
k re ta rz o w i stanu., i

L O N D Y N  P A P . W  
i S tam bu le  podano o f ic ja ł 
i 1 n ie  do w iadom ości, że 
i b y ły  p re m ie r T u r c j i  A d - 
i nan  M enderes zosta ł w  
i n iedz ie lę  s tracony  przez 

pow ieszenie. Ja k  w ia d o - 
i mo, M enderes us łyszaw ­

szy o w yd a n ym  na n ie ­
go w y ro k u  śm ie rc i u s i­
ło w a ł p ope łn ić  sam obój­
s tw o. W ed ług  orzeczenia

i podpisanego przez p ięc iu  
le ka rzy  p o w ró c ił on ca ł 
k o w ic ie  do z d ro w ia  i  w  
zw iązku  z ty m  nastąp iło  
w y ko n a n ie  w y ro ku .

P R A W IE  70 p ilo tó w  po rto w ych , n ie k ie d y  
w ie le  godz in  oczek iw an ia  przed  w ezw an iem  
na  s ta tek, spędza w  o b sku rnym , nan iedba- 
n ym  bud yn ku  p rzy  b u lw a rze  Vasco da  Gam a.

Do dyspozyc ji ty c h  odp o w ie d z ia ln ych  p ra ­
co w n ikó w , pe łn iących  24-godzinną służbę, są 
tu  3 s y p ia ln ie  zatłoczone rzę d a m i b ru d n o - 
b rązow ych szafek ub ra n io w ych . Żelazne 
prycze, zam iast czys tym i, s c h lu d n ym i koca­
m i o k ry te  w y p ło w ia łą  tka n in ą . O kn a  bez f i -  
ra n , lu b  choćby zasłon. B ru d n e  ż a ró w k i po­
zbaw ione n a jz w y k le js z y c h  b iu ro w y c h  k lo ­
szy. U rządzen ia  san ita rne , a  szczególnie 
u m y w a ln ia , zniszczone i  odrażające. Jest 
i  św ie tlica , a racze j opa trzone szum nym  na ­
pisem  „p o k ó j p ilo tó w “ , p ra w ie  puste po­
mieszczenie. Jego „u m e b lo w a n ie “  s ta n o w ią  
czte ry  s to ły  i — trz y  krzesła . M o ż liw o śc i k u l­
tu ra ln e g o  odprężania w  prze rw ach  m iędzy 
za ję c ia m i s łu żb o w ym i— żadnych. N ie  ma 
też m o ż liw o śc i zagotow an ia  w ody  na he r­
batę itp . A  przecież p ilo c i w ychodzą n ie raz  
na  s ta tk i nocą, łu b  po w pro w a d ze n iu  jednos t- 
s tk i do p o rtu , w ra ca ją  nad ranem  do sw e j 
siedziby.

M a m y nadzie ję , że w y d z ia ł so c ja ln y  i  rada 
zak ładow a  Z arządu P o rtu , za jm ą  s ię  w resz­
cie tą  spraw ą. W a rto  b y  zresztą, w obec od­
w le k a ją c e j się bu d o w y now ego ka p ita n a tu  
p o rtu , u rze czyw is tn ić  co ry c h le j p ro je k t 
przeznaczenia d la  naszych p ilo tó w  (tym cza­
sowo), któregoś z b a rd z ie j este tycznych po­
m ieszczeń na  Łasztow nL

N A  P R Z E S Z ŁO  55 ty
siącach m e tró w  k w a d ra  
to w y c h  p o w ie rz c h n i t j .  
p o ło w ie  za jm ow ane j 
przez w ys ta w có w  na 
M T P  ok . 6 tys. w y s ta w ­
ców  p rezen tu je  sw o je  
w y ro b y  w a rto ś c i przesz­
ło  18,5 m ilia rd a  z ło tych . 
Ponad 10 m ilia rd ó w  sta 
n o w i w a rto ść  to w a ró w  
o fe ro w a n ych  n a  g ie ł­
dach . Z  w estchn ien iem  
trzeba  s tw ie rd z ić , że w  
ow ych  pozosta łych  8,5 
m ilia rd a  z ło ty c h  m ieśc i 
się sporo  a r ty k u łó w  n a j-  
a rta k c y jn ie js z y c h . Są to  
b o w ie m  w zo ry , k tó re  
h a n d lo w cy  m ogą w p ra ­
w d z ie  k o n tra k to w a ć  ale 
k tó re  w e jd ą  do p ro d u k ­
c j i  d o p ie ro  w  la ta c h  póź 
n ie jszych . M yś lę  tu  prze 
de w szys tk im  o b u c i­
kach. Są nap ra w d ę  sza­
łow e, zw łaszcza d a m ­
skie.

(D okończenie na  s tr .  2)

| S Z C Z E C IŃ S K IE  ZE 
| S P O ŁY  w  czołówce | 
m is trz o s tw  I I  l ig i  — 
k tó ry  z n ic h  a w a n -1 
su je , w yka żą  n a jb liż - ; 
sze mecze.

N a  ra z ie  zaś p rze- 1 
czy ta jc ie  o ty m  ja k :  1

Ą f A n io ła  „ u r w a ł“ i 
s ię  o p ie ku n o w i w  < 

P oznan iu  >
♦  Sędzia zap isa ł1 

dw ó ch  szcze c in ia -1
k ó w

♦  A rko ń czycy  w res. 
c ie  p o ko n a li Ś ląsk 1

O C Z Y W IŚ C IE  i 
N A  S T R O N IE  6. <

Przerwanie ognia w Jadotville

Gzombe „gotów jest“
spotkać się z 0’Brienem
- ale w  Rodezji

L O N D Y N  P A P . R zecznik O N Z  za ko m u n iko ­
w a ł . w  L e o p o ld v ille , że ża n d a rm i ka ta n g ijscy , 
k tó rz y  od k i lk u  d n i a ta k o w a li m ie jscow ość Ja­
d o tv il le  obsadzoną przez ir la n d z k i o ddz ia ł w o js k  
O N Z , o d m ó w ili w y k o n a n ia  rozkazów  sw ych b ia  
ły c h  o fice ró w  i  p rz e rw a li w a lkę .

W E D Ł U G  R Z E C Z N I­
K A , ż a n d a rm i dostarczy 
l i  Ir la n d c z y k o m  żyw no­
ści a  jeden z o fice ró w  
k a ta n g ijs k ic h  zgodz ił się 
ob jechać J a d o tv ille  ra ­
zem z o fice re m  O N Z, by 
po w ia d o m ić  m ieszkań­
ców  o ro ze jm ie .

Tym czasem , ja k  poda­
ła  A genc ja  R eutera, po­
w o łu ją c  się na „m ia ro ­
d a jn e “  źród ła , p rzebyw a 
ją c y  w  u k ry c iu  samo­
zw ańczy „p re z y d e n t“  K  
ta n g i Czom be „zg o d z ił 
się“  spotkać z przed­
staw ic ie lem  O N Z  w  K a­
tandze, 0 ‘B rienem  — ale 
aż w  B a n d c ro ft w  Rode­
z j i  P ó łnocne j. B a n d c ro ft 
leży 24 k m  od g ra n icy  
k a ta n g ijs k ie j.  Ja k  w ia d o  
mo, p re m ie r Fede rac ji 
R odez ji i  N ia sy  W elen- 
sky  n ie  k ry je  sw ych sym 
p a tii d la  Czom bego i 
w rogo  odnosi się do  ak 
c j i  ONZ.

L O N D Y N  PAP. K ores 
ponden t A g e n c ji Reute­
ra  podał, że w  s to licy  
K a ta n g i E lisa b e th v ille  
w znow ione  zosta ły  w a l­
k i  m iędzy w o jska m i i 
żandarmerią Czombesę,

a oddz ia łam i O N Z. D o ­
tychczas sp o tkan ie  m ię ­
dzy sam ozw ańczym  p re ­
zydentem  K a ta n g i Czom 
bem i  H a m m a rsk jo e l- 
dem, k tó re  m ia ło  odbyć 
się w  m ie jscow ości Ndo 
la  n ie  d ^ z ło  do sku tku .

Amerykanie
wystrzelili
21 satelitę 
Ziemi

W ASZYN G TO N  PAP. A - 
m erykań sk ie  s iły  lo tn icze  
w y s trz e liły  z bazy Vanden 
berg w  K a lifo rn i i  nowego 
sztucznego sa te litę  Z iem i 
„D iscoverera-31". Sate lita  
wszedł na  o rb itę  oko ło- 
z iem ską, b iegnącą nad obu 
b iegunam i z iem skim i.

Po ok re ś lo nym  czasie od 
sa te lity  oddz ie li się pojem  
n ik , k tó ry  na spadochro­
nach opadnie na Z iem ię.

Spośród 31 w ystrze lonych 
dotychczas sa te litó w  21 we 
szło na o rb itę  oko loziem - 
sk.%. i  p o je m n ik i „D isco ve- 
re ró w ”  zosta ły  p rzechw yco 
ne w  po w ie trzu , a  3 w ydo  
b y li z eorza«

Po wyborach w M F

Adenauerowska CDI1/C SU
utraciła

absolutną większość

w Bundestagu
B O N N  P A P . C D U /C 8U  tra c i -  zysku je  Soejal 

dem okra tyczna  P a rt ia  N iem iec (SPD), a le  
przede w szy s tk im  libera lno-m ieszcząńska  W o lna  
P a r t ia  D em okra tyczna  (FD P) — ó to  w n iosek, ja  
k i  nasuw a się po zapoznan iu  z  p ie rw szym i 
n ie o fic ja ln y m i w y n ik a m i w y b o ró w  do .B undesta ­
gu, k tó re  o d b y ły  się w czo ra j w  N ie m ie c k ie j Re* 
p u b lice  F edera lne j.

J A K  W Y N IK A  z nie-, 
o f ic ja ln y c h  ob liczeń, a- 
denauerow ska koa lic ja  
C D U /C SU , na  k tó rą  pad 
ło  45,3 ogó lne j lic z b y  gło 
sów, s tra c iła  posiadana 
dotychczas abso lu tną  
w iększość w  Bundesta ­
gu, zdobyw a jąc  je d yn ie  
236 m anda tów , z czego

(Dokończenie na  s tr .  2)

Wysoka
frekwencja
w y b o r c z ą
w  NRD

RUSK
zapowiada
„ważne
propozycje
rozbrojeniowe“

N O W Y  JO R K  P A P . 
Dziś w e wczesnych go­
dz inach  rannych  p rzy ­
b y ł do Nowego J o rk u  a! 
m e ry  ka ń s k i sekre ta rz
stanu Rusk, W eźm ie on  
u dz ia ł w  in a u g u ra c ji 
X V I  sesji Zgrom adzen ia  
O gólnego N Z  oraz prze­
prow adz i rozm ow y z ra ­
d z ie ck im  m in is tre m  
sp raw  zag ran icznych  
G rom yką.

B E R L IN  P A P . Ja k  po 
d a je  A D N , w  n iedz ie l­
nych  w ybo rach  do rad  
na rodow ych w  N R D  fre  
kwemeja w ybo rcza  by ła  
n ie z w y k le  w ysoka. O  go 
dż in ie  18 czasu m ie jsco­
w ego 98 proc. u p ra w n ie  
nych  do g łosow an ia  od­
da ło  ju ż  sw o je  głosy. O 
godzin ie  20 po zam kn ię ­
c iu  w szys tk ich  lo k a l i  w y  
borczych, rozpoczęło się 
pub liczne  o b licza n ie  g ło  
sów. O b yw a te le  NRD 
m a ją  b o w ie m  p ra w o  u - 
czestniczyć w  ty m  osta t 
n im  akc ie  w ybo rczym , 
ja k im  je s t ob liczan ie  
głosów.

Dania - 
Norwegia 4:0

O SLO  P A P . Rozegra­
ne w  Oslo m iędzypań­
stw ow e  spo tkan ie  p iłk a r  
skie  D an ia  — N orw eg ia  
zakończy ło  się w ysok im  
zw ycięstw em  D uńczy­
ków; 4;0 (2:0), *

Po p rzyb yc iu  do No^ 
wego J o rk u  Rusk o- 
św iadczy ł d z ie n n ika ­
rzom. że „ is tn ie je  dosts 
tecznie so lidna  podstaw a 

do pow ażnych roko w a ń  
na te m a t p rob lem ów  pod 
n ies ionych  w  o s ta tn im  
czasie przez Z w ią ze k  Ra 
dz ieck i“ .

Rusk dodał, że on, 
bądź p rezyden t K ennedy 
przedłożą Z g rom adzen iu  
Ogólnem u N Z  „w ażne  
propozyc je  rozbrojeniom

SPAAK
przybywa dziś
do Moskwy

B R U K S E LA  PA P. W  d n ia  
dz is ie jszym  na zaproszenie 
przewodniczącego Rady M i­
n is tró w  ZSRR Chruszczo- 
w a udaje się z B ru k s e li 
do M oskw y w icep re m ie r 1 
m in is te r  sp ra w  zagranicaw 
n ych  B e lg ii spaak.

W niedzie lę w ieczorem  W 
w yw ia dz ie  te le w iz y jn y m  
Spaak ośw iadczył, że n a j­
w ażn iejszą r/.eczą jes t, aby 
Jak n a jszyb c ie j doszło 
lo k o w a ń ,
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NAANIEMACV

ś w ia ta
R O Z M O W A  
C H R U SZC ZÓ W  A  
Z  D O R TIC O SEM

- w
M O SK W A P A P . Jaik poda je  

A genc ja  TASS, przewodm iczą- 
y N. Chruszczów  p rz y ją ł prze 
yw a jącego w  ZSRR z  w izy tą  
f ić ja ln ą  pre zyde n ta  R e p u b lik i 

K u b y  d r  O sva ldo D ortłcosa i 
d h y t z n im  rozm ow ą.
W  czasie ro zm ow y do kona- 

w y m ia n y  po g lądów  na za­
sadnicze p ro b le m y  sy tu a c ji 

lęctayna ro d o w e j, oraz w  spra 
w ie  dalszego ro zw o ju  i  un io- 

n ie n ia  p rzy ja zn ych  stom m ków 
m iędzy- ZSRR a K u b ą .

Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  
S IÓ D M A  
„K O N F E R E N C JA  
P U G W A S H " -  
P O W SZEC H N E 
I  C A Ł K O W IT E  
R O Z B R O JE N IE  
JEST M O Ż L IW E

N OW Y JO R K  PA P. W  m ie i-
ie  S tów ę (stan Vemw»nt) za- 

cończyła się siódm a tzw . ..Kon 
ie ren c ja  P u gw a sh", ko le jne  

po t Jeanie w y b itn y c h  uczonych 
w ia ta  pośw iecone prob lem om  
ołepju, rozb ro je n ia  i  w spó ł- 
>racy na ukow ej.,
D ek la ra c ja  k o n fe re n c ji g łosi, 

e uczestn icy  o b rad  są z&n iepoko 
en i pogorszen iem  się sy tu a- 
: j i rń iędzyna rodow ej 1 w y ra -  
a ją  nadz ie ję, i t  dążen i« na- 
odów  d o  p o k o ju  i  ich  n iena­

w iść dó w o jn y  p rzyczyn ią  się 
uzd row ien ia  stosunków  w  

w iecie, um ocn ien ia  p o ko ju  i 
m o ż liw ią  os iągn ięc ie po w - 
zechnego 1 ca łkow itego roz- 
ro je n ia .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y
Z A C H O D N IO B E R L IŃ *
SKIEG O
P A R L A M E N T U  Z M A R Ł  
W  C Z A S IE  SESJI 
N A  U D A R  SERCA

B E R L IN  PA P, 17 w rześn ia  w
czasie w ygłaszan ia przem ów ię  

ią  na spec ja lne j ses ji zachód-: 
¡^b e rliń sk ieg o  p a rla m e n tu , po 
w ięcone j w y b o ro w i pos łów  do 

Burtdestagu, z m a r ł nag le  na 
d a r serca W il ly  Henneberg , 
raew odn iczący pa rla m en tu .

300 T Y S IĘ C Y  
T E LE W IZ O R Ó W  
W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U

W A R S ZA W A  P A P . P la n y  
rzem yslu  e le k tron iczn eg o  na 
o k  p rzysz ły  p rze w id u ją  pro - 
ukc ję  300 tys . te le w izo rów , t j .

70 tys . w ięoe j n iż  w  ro k u
leż.

Ż N IW O  M A L A R II  
W  P A K IS T A N IE

D E L H I P A P . O ko ło  50 tys ię - 
y  lu d z i u m ie ra  roczn ie  we 

w schodn im  P a k is ta n ie  na m a- 
arię ; N a m a la r ię  cho ru je  co 

p ią ty  m ieszkan iec te j p ro w in ­
c j i ,  k tó re j ludność lic z y  p ra ­
w ie  50 m ilio n ó w .

W Y S T A W A  
R Z A D K IC H  W Y D A Ń  
„B O S K IE J  K O M E D II”

M O SKW A P A P . W  R ydze o t­
w a rta  została w ystaw a , pośw ię 
eona 640 ro czn icy  śm ie rc i w ie l 
k ieg o  poety w łosk iego D ante 
A lig h ie r i.  N a  w ys ta w ie  zna jdu  
e s ię  szereg n ie z w y k le  cen­

n ych  u n ik a ln y c h  w yd a ń  ,,F 
sk ie j ko m e d ii” . Najsta rsze 
n ic h , przechow yw ane w  a rch i 
w ach b ib lio te k i ry s k ie j 
dane zostało w e F lo re n c ji 

' da tę 1481.

sże zi 
a r c h i!  

w y - f
l i  no 7

O JC Z Y Z N A  B Ę D Z IE  
PR AC

*  K O P E N H A G A . K o m is ja  Ti- , 
nanśowa p a rla m en tu  duńsk ie ­
go p rzyzn a ła  na w n io sek  m in i 1 
Stra o b ron y  Hansena sumę 5,5 i 
m ilio n ó w  ko ro n  roczn ie na ko  , 
sz ty  p ra n ia  b ie liz n y  żołn ie­
rz y  a rm ii du ńsk ie j.

D otychczas każd y  żołn ie rz  
od sy ła ł pocztą brudną b ie liznę  
do dom u 1 tą  sam ą d ro gą  o- 
trz y m y w a ł z pow ro tem  czystą. 
P rzew ró t w  dotychczasowym  
system ie  u trzym a n ia  h ig ie ­
n y  w  w o jsku  d u ń s k im  spowo 
dow oła żona m t n l ' f a  o ' ron y , 
pani Hansen, przerażona p e r­
spektyw ą kon ieczności troszczę 
n ia  się o w o jsko w ą ' b ie liznę  
syna. (Hansen — Jun io r został 
w łaśn ie  po w oła ny do  odbycia 
s łużby w o jsko w e j. P ó ty  w ięc 
suszyła e ł-w e  m ężow i, aż ten 
z iecydsował się poruszyć 
spraw ę w  parlam encie .

D z ięk i de cyz ji k o m is ji odet- 
ch-” > ty lk o  m a tk i żo łn ie ­
rzy , U lg i dozna także poczta, 
k tó ra  co k ilk a  d n i m usia ła 
transpo rtow ać dz ie s ią tk i ty s ię ­
cy paczek z  b ie lizną .

D o tk liw a  k lę s k a  C D U /C S U

E R H A R D
najpoważniejszym 

kandydatem na stanowisko

IRFkanclerza
D em okra tyczną p rzypa - . . 
da 186. D la  u trzym a n ia  
abso lu tne j w iększośc i w  "

zm ianom , w y n ik a , że w 
przysz łym  Bundestagu re ­
prezentow ane będą jed yn ie  
trz y  w ym ien ione . partie, 
Pozosta łym  pa rtio m , ka n ­
d yd u ją cym  w' w ybo rach 
n ie  uda ło  się osiągnąć w y ­
m aganej k la u z u li 5 procent 
g łosów . P a rt ia  Ogólnonie-

(Dokończenie ze s tr .  1) parlam enc ie  zachodn io - miecka <g d p > uzyskała
■ „ •  i • c n i t / r e i T  m ia no w ic ie  2,8 procen t. N ie

N a U n ie  C hrześc ijańsko- n ie m ie ck im  CDU /C SU  mlerka Pouo| „  (Dru> 
o rz rn a - m u s ia ła b y  zdo ljyc  co na ) _  procent. „ S  Nl.m.oo 

247 m andatów , ha ParU a Rzeszy (DRP) 
T y m  sam ym , w e d łu g  0,8 procent s to s « , 
p ie rw szych  n ie o fic ja l-  W  C A Ł O K S Z T A Ł C IE  
nych  ob liczeń  C D U /C SU  należy s tw ie rd z ić , że ja k  
s tra c iła  w  p o ró w n a n iu  z  k o lw ie k  CDU /C SU  pozo 
po p rze d n im i w y b o ra m i s ta je  nada l na js iln ie jszą  
z 1957 ro ku  34 m anda ty, p a r t ią  w  now ym  B undę 

S oc ja ldem okra tyczna  slagu, to  jednakże  p on io  
P a rtia  N ie m ie c  (SPD) u - sła ona  d o tk liw ą  poraż- 
zyskała 36,3 pro ce n t g ło  kę, k tó rą  n ie w ą tp liw ie  
sów, zdobyw a jąc  190 przyp isać  na leży do tych  
m a n d a tó w  (w  ro k u  1957 czasowej p o lityce  A de - 
m ia ła  169). nauera , o ra z  w  pew nym

W yra źn ie  zw ię kszy ła  sensie jego  podeszłemu 
sw ó j stan pos iadan ia  w ie k o w i.
W o lna  P a rt ia  N iem iecka  
FD P. U zyskała ona  12,7 
p ro ce n t głosów 
da tów .

PIERW SZYCH O B L I­
CZEŃ, k tó re  mogą ulec ty ł  
w_ bardzo n ie zna cznym

TARG!
(D okończenie ze s tr .  1)

A L E  N IE  TR A C IM Y  N A ­
D Z IE I. M in is te r  Lesz w y ­
m ie n ia ją c  dw a g łów ne cele 
ja k ie  m a ją  być  osiągnięte 
podczas trw a ją cych  obec­
n ie  ta rg ów  t j .  in te n s y f ik a ­
c ja  p ro d u k c ji „1001 DRO­
B IA ZG Ó W ”  i  po pra w a ja ­
kośc i to w a rów , w spom n ia ł 
że g łó w ny  k ie ru n e k  n a ta r­
c ia  sk ie ru je  się na obuw ie . 
Bo odzież m am y j|uż n ie ­
po rów na n ie  lepszą i ele- 
gantszą n i*  b yw a ło  k i lk a  
la t  tem u , meble są coraz 
p ra k tyczn ie jsze  i  zgrabn ie j 
sze, p rzem ysł chem iczny 
n a  każdych ta rg a ch  szoku­
je  n o w ym i to w a ra m i (teraz 
de m onstru je  100 nowości — 
w  ty m  w y tw o rn e  fu tra  
dam skie z an ila n y , w  k o lo  
rze b ia łym  i  łososiow ym ), 
spółdzie lczość — p rz y n a j­
m n ie j na  ta rgach zaczyna za 
kasow yw ać in n y c h  w ystaw  
ców  n ie  ty lk o  w ie lkośc ią  
za jm ow a ne j po w ierzchn i, 
ale także ■wzorami p reduko 
w an ych  to w a rów . C zary do 
p e łn i ł  w  ty m  ro k u  prze ­
m ys ł c iężk i, k tó ry  pod ha­
słem  „P rze m ys ł c iężk i k o n ­
sum entow i”  w ys tą p ił na 
ta rg ach  po raz p ie rw szy. 
I  to  w  n a jb a rd z ie j ekspono 
w an ym  pa w ilo n ie . S łowem  
—  ra d u j s ię  k lie n c ie !

SKORO JAKOŚĆ je s t do­
m in a n tą  ta rg ów  z  re p o rte r

nę,- żersprawśt»- podnoszenia 
jak» śc t to w a ró w  s in ż y  m .in. 
o rg an izo w an y  od 7 la t  kon 
k u rs  „D o b re , ładne, poszu­
k iw a n e ” . P iln ie  stud iow a­
ła m  w yka z  to w a ró w  nagro 
dzonych m edalam i, nagro­
da m i p ie n ię żnym i i  d y p lo ­
m a m i uznan ia. W śród 271 
p o z y c ji zna lazłam  ty lk o  3 
p ro d u k ty  szczecińskich w y ­
tw ó rc ó w : dżem w iśn io w y  
N adodr7ańsk ich Z ak ładów  
P rze tw ó rs tw a  O wocowo-W a 
rzyw nego, p ła tk i owsiane 
am atorsk ie  z Z ak ładów  M ły  
n a rs k ic li w  S targardzie i 
szafa segm entowa ostatn ia 
p ro g e n itu ra  Szczecińskich 
Z ak ła dó w  Przem ysłu  T ere­
nowego. M ało? M n ie  się też 
ta k  w yda je !

H anna Z Y W C ZA K
PS. Gorączce k o n tra k ta ­

c j i  na ta rg ach  towarzyszą 
tu  n ie byw a łe  up a ły .

m m m m
Z  PRZEPEŁNIONEGO, Ob 

wieszanego „w in o g ro n a m i”  
lu d z i t ra m w a ju  l in i i  „ 1 ”  
zdążającego w czo ra j po po 
łu d n iu  w  stronę śródm ieś­
cia, spadł i  dosta ł się pod 
k o ła  żo łn ie rz  W P. O fia rę  
w ypa dku , z uc ię tą  praw ą 
nogą przew iez iono do szpi­
ta la .

PO GOTOW IE w zyw ano 
na A l.  M . Buczka 24. Le ­
k a rz  s tw ie rd z ił zgon prze? 
za tru c ie  gazem  29-letn ie j 
Z . K .

N A  ROGU u lic  ‘  K rzyw o u ­
stego 1 Boh. W -w y  późnym  
w ieczorem  zna leziono nie­
przy to m n eg o , pob itego męż 
czyznę — B ernarda K . Le ­
ka rz  pogo tow ia s tw ie rdz i! 
w s trząśn ien ie  m ózgu i  ogól 
ne po tłuczenia .

PRZEBIEG AJĄC  p rze z ,ji 
dn ię w padła pod m o tocyk l 
9-le tn ia K rys tyn a  B . D ziec­
k o  p rze w ie z io no do  szpi­
ta la .

PRZERW A w  do p ływ ie  
prądu w  re jo n ie  P I. G ru n ­
w aldzk iego , ja k a  m iała 
m ie jsce w czo ra j w ieczo­
rem , spow odow ana została 
przepa leniem  się bezpiecz­
n ik ó w  w  siatce kab low e j.

STRAŻ PO ŻAR NA gasi!, 
na laca się p M lo ^ ę  Drży ul 
Bogus ław y 33. R oztargn ie­
n i lo ka to rzy , w ychodząc z 
dom u. zap om n ie li w yłączyć 
żelazko. S tra t n ie  zanoto­
wano.

PO GODA: dziś zachm u­
rzenie u m ia rko w a ne . Tem p 
m aksym . 22 st. W ia try  sła 
be do um ia rko w a n ych  ■/ 
k ie ru n k ó w  zachodnich i 
pó łnocno-zachodn ich *

(ap)

Demonstracja
na Trafalgar 
Square
900 aresztonaiiycli 
-m.in. autorka 
Smaku miodu”
L O N D Y N  P A P . O ko ło  

900 osób aresztow ano w  
n iedz ie lę  .w  L o n d yn ie , w - 
zwląafctrr z w ie lo ty s ię c z ­
ną  d e m onstrac ją -i -p rz e ­
c iw n ik ó w  b ro n i n u k le a r 
ne j k tó ra , m im o  . zakazu 

ładz odby ła  s ię  na T ra  
fa lg a r  Square. W ię k ­
szość aresztow anych, to 
cz łonkow ie  tzw . „K o m i­
te tu  100“ , z  in ic ja ty w y  
któ rego  zorgan izow ana 
zosta ła  dem onstrac ja . W 
a re szc ie 'zn a jd u je  się w ie  
le  w y b itn y c h  osobistoś­
c i L o n d yn u , m. in . d ra ­
m a tu rd z y  John  OSBO R­
N E  i  Shelagh D E L A ­
N E Y  oraz  p rzyw ódca 
„R u ch u  na rzecz rozb ro ­
je n ia  nuk lea rnego “ , ka ­
n o n ik  John C o llins .

O bserw atorzy p o lity c z  
n i p rz e w id u ją , iż  n o w y  

66 m an  j-ząd u tw o rzo n y  na za­
sadzie now ego  u k ładu  
s ił w  Bundestagu, będzie 
rządem  k o a licy jn ym , 
p rz y  czym  lic z y  się, iż 
C D U /C SU  p rzys tą p i do 
k o a lic ji z FDP. Jako  
ka n dyda ta  na s ta n o w i­
sko kan c le rza  w y m ie n ia  
się dotychczasowego w i 
cekanclerza i  m in is tra  
gospodark i E R H A R D A .

FZfflMEE
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PREM IER N EH R U  oświad 
czy ł w  n iedzie lę , żc Za­
chód „ w  te n  czy in n y  spo­
sób”  będzie m us ia ł u t rz y ­
m yw ać s tosunk i z N iem iec 
ką R ep ub liką  D em okra tycz­
ną.

W ystępu jąc na ko n fe re n ­
c j i  prasow ej N e h ru  pow ie­
dz ia ł: „Je ś li się przejeżdża 
przez te ry to r iu m , k tó re  n:e 
w ą tp liw ie  je s t te ry to r iu m  
N iem iec w schodn ich, to  w 
te n  czy in n y  sposób trze ­
ba m ieć do czyn ien ia  z ich  
rządem ” .

„O d  tego — po d k re ś lił 
p re m ie r — zależy sprawa 
dostępu do B e rlin a  zachod­
niego” .

S tw ierdzając, iż ZSRR i 
k ra je  E u ropy w schodn ie j 
s ta ra ją  się zapobiec re m ili 
ta ryza c ji N iem iec, p re m ie r 
In d i i  ośw ia dczy ł: „Jakżeż 
ZSRR może się zgodzić na 
zjednoczenie uzb ro jon ych  
N iem iec? W szystk ich ty c h  
p ro b le in ów  — dodał — n ie  
m ożna rozw iązać bez ro z ­
b ro je n ia , rozb ro jen ia  pow ­
szechnego".

Sądzę — po w iedz ia ł N eh ru , 
że wszyscy uzn a ją  granicę 
na Odrze i N ysie za n ie ­
zm ienną. N ie k tó rz y  jed na k  
u c h y la ją  się od tego s tw ie r 
dzenia. t ra k tu ją c  to  j|ako 
w zm ocn ien ie  p o zyc ji prze­
ta rg ow e j.

V r  n o  r a m i

_  __ Ą .¿w— “ 

Pmjoda k m ii i jc  plany kolejarzom

JESIENNE PRZEWOZY 
R O Z P O C Z Ę T E !
Z w ię k s ze n ie  ka r  

za przetrzymywanie wagonów
D O P IE R O  w  p ie rw szych  dn iach  w rześn i» , ■ 

n ie  ja k  b y ło  w  ro k u  u b ie g łym  ju ż  w  s ie rp n ia , 
zaczęły s ię  n a  k o le i przew ozy jes iennych  p ło d ó w  
ro ln ych  — z ie m n ia kó w  i  zboża. K ap ryśna  pogo­
da popsuła s zyk i n ie  ty lk o  u rlo p o w iczo m  i  ro ln i 
kom  a le  także ko le ja rzo m , opóźn ia jąc o m ies iąc 
początek przew ozu zboża, k tó re  n ic  d o jrza ło  w e  
w ła ś c iw y m  czasie. „S zczy t“  tra n sp o rto w y  spo­
dz iew any je s t dop ie ro  w  paźd z ie rn iku , k ie d y  to  
wzm oże się p rzew óz z ie m n ia kó w  na zaopatrze­
n ie  ludnośc i i  b u ra k ó w  do cu k ro w n i,

S K O N C E N T R O W A N IE  trz y m y w a n ie  w agonów .
p rzew ozów  w  IV  k w a r -  Tym czasem  ju ż  p ierw sze 
, , t ra n s p o rty  z ie m n ia kó wta le  n a k łada  na k o le ją -  ^  „  N ow „
rzy  zw iększone obow iąz gardz ie  i  Łobezie n a tra  
k i,  k tó ry m  będą m o g li f j ajy  na  trudnośc i, 
podołać ty lk o  w  w ypad
ku  sum ienne j p ia c y  SWO K roch m a ln ia  nowogard»- 
ich  ko n trahen tów . C h o -  ka , n ie  p rzygotow ana
d z i g łó w n ie  o n iep rzc -

Po prowokacji lotniczej Luftwaffe

NRD domaga się 
udziału, w śledztwie
- B E R I . IN  'P A P . Jak dó ge l zn a jd u ją cym , ste 

nos i A gencja  A D N , M i-  k o n tro lą  francuską , 
n is te rs tw o  S praw  Z agra  , £ ¡ 5 « ? ™  
n iczńych  N R D  zw ro c ilo  m s z  — stanowi bezprzy-
się do  kom endanta  fra n  
cu sk ich  s ił zb ro jn ych  w  
B e r lin ie  zachodn im , ge­
nera ła  d y w iz j i  Jean La - 
com m e, z  p rośbą o  p rze 
kazanie w ładzom  N R D  
na o k reś lony  czas w  ce- P R A S A  P O R A N N A  
lu  p rzeprow adzen ia  zamieszcza dz iś  notę ja -  
S tedztwa lo tn ik ó w  B u n - ką  w  zw ią zku  z agresyw  
ćesw ehry, uczestniczą- n ym  naruszeniem  obsza 
cych 14 w rześn ia  w  p ro  ru  pow ie trznego  NRD 
w o k a c y jn y m  loc ie  dw óch w ystosow a ło  M S Z ZSRR 
, zachodn ion iem ieck ich  do  am basad U S A , An- 
m yś iiw có w , k tó re  w y lą -  g l i i  i  F ra n c ji w  M osk- 
d o w a ły  na lo tn is k u  T e - w ie.

Szczecińska młodzież
w s p ó łza w o d n ic zy
w zbiórce na SFOS
W  O S T A T N IC H  d n iach  w rześn ia  w  W arsza­

w ie  odbędzie s ię  K ra jo w y  Z jazd  Społecznego 
Funduszu O dbudow y K ra ju  i  S to licy .
N A S I de legaci, w y b ra n i 0  in ic ja ty w ie  pode jm ow a­

na osta tn im  w a ln ym  zgro- nej  p t^e z  uczącą s ię m ło - 
m adzen iu W ojew ódzkiego <jzież. P rzyk ład em  może 
K o m ite tu  SFOS w  Szcze- b yć  k o ło  SFOS p rz y  szko- 
c in ie  zaw iozą do W arsza- ] e podstaw ow e j w  Tano- 
w y  liczne m e ld u n k i, m . in .  Wj e (pow. szczeciński), 

gdzie ponad 200 dz iec i zo­
bo w iąza ło  się w p ła c ić  na 
odbudow ę k ra ju  i  s to licy  
1000 zł. uzyskane ze zb ió r­
k i m a k u la tu ry . Z łom u i  na­
s ion  sosny. D zia tw a z Ta­
now a zaape low ała je d n o ­
cześnie do w szys tk ich  szkół 
w o j. szczecińskiego o pod­
ję c ie  podobnych zobow ią­
zań. W odpow iedzi na p ły ­
nę ło k ilk a d z ie s ią t zgłoszeń 
i  rozpoczęło się szlachetne 
w spó łzaw odn ic tw o . D otych-

’’ łiTp‘ly^V. i (V

k ładne pogw a łcen ie suwe 
Tenności po w ie trzne j NRD 
i św iadczy o  agresyw ne j, 
p ro w  oka to  rek i e j i  n leodpo- 
b ro je n ia , rozb ro jen ia , po w ­
szechnego” .

czasowe 0«rjrffi££ W sktfzują 
że uczn io w ie . . z  , T ap p ya  
w p ła ć ilF ó  26T zł. w ięce j an i­
ż e li zad ek la ro w a li. Szkoła 
p rz y  u l. M a łkow sk iego 
w p ła c iła  — 3007,50 z ł., dz ie ­
c i ze S tró tew a  w  pow. 
p y rz y c k im  — 250 z ł., szkol­
ne k o ło  SFOS w  G ry fin ie  
— 1430 zł. P rzecię tna w p ła ­
ta  jednego ucznia w  D ąbro 
w ie  (pow. m yś lib o rsk i) w y ­
nosi 5.30 zł., na tom iast w  
S ka lin ie  (pow. g ry f ic k i)  — 
7 zł.

P oda jem y ty c h  k i lk a  przy  
k ład ów . W spółzaw odnictw o 
je s t w  to ku , ale n ie  może 
się ono zakończyć ty lk o  jed  
no razow ym  zryw e m . T rze­
ba je  kon tyn uo w a ć  da le j, 
zwłaszcza, że jeszcze nie 
w szystk ie  szko lne  koła 
SFOS zg ło s iły  w  n im  swój 
udz ia ł, (b)

»

D O K Ą D  
z m ie rz a  
K O B R A “ ?

J E D N Y M  Z  N A J C IE ­
K A W S Z Y C H  p u n k tó w  
p ro g ra m u  • te le w izy jn e g o  
o s ta tn ich  d n i s ta ł się zna 
m ie n n y  spó r o kosz ty  t ra n  
s m is ji z zaw odów  le kko ­
a tle tyczn ych . Z  ja k im  za­
in te resow an iem  obse rw o­
w a liś m y  w ym o w n e  w  sw ej 
g o ryczy  sk rz y w ie n ie  us t 
s p ik e rk i,  k ie d y  to  o z n a j­
m ia ła  nam  o  h o rre n d a l­
n ych  żądaniach naszych 
w ła d z  sp o rto w ych . Ja k  b a r 
dzo p rze żyw a m y  te n  n ie - 
b ła h y  d y le m a t. O sobiś­
cie jes tem  po  s tro n ie  T V . 
Po raz p ie rw szy  okazała 
męską szczerość. Szkoda 
ty lk o , iż p rzy  o k a z ji n ie ­
w ą tp liw ie  cudzej w in y . 
A le  i  ta k  m ożem y być 
w zruszen i.
GORZEJ N A T O M IA S T , że 

‘ ak p rzy  c . . . z j i  «* •’ dania o- 
s tH n ich  p ło d ć ” - - v —>natyczncj 

K o b ry ”  w —ać. red akc ja  ta

n iia ra rh , zrekom pensow ać śper 
*owe b ra k i. T a k  na n rz ' 'ad 
od tw arza się z n ie zw yk łym  pi« 
tyzm em  różne ko n ku re n c je  spor

to w o -k rym in a ln e  — w  rod za ju  
bó jek w  błoc ie  pom iędzy de­
te ktyw em  a czarn ym  typem  
(„G d y  w ieczó r zapada” ). B ó jka  
ta by ła  ju ż  ta k  męczącym  p ro  
blemem do ozw iązan ia iż  au­
to ro w i n ie  s ta rczy ło  czasu na 
ja k ie k o lw ie k  przem yślen ie  fa 
b u ły . S ytuacje b y ły  schema­
tyczne, bana lne , '-  'o f l ik t  gdzieś 
się zapodział, o grze a k to rs k ie j 
też  szkoda m ów ić. T ypo w y 
kicz.

N ajn iebezpieczniejsze je s t jed  
na k  to, iż  c a ły  szereg osta tn ich  
k ry m in a łó w  te l /iz y jn y c h  w y - 
k a z - je  podobną a; ■, , ię po m y­
słowość' ich  au to rów .

Ną ogół do b ra  au dyc ja  k r y ­
m inalna po w inn a odznaczać się 
skom p liko w a ną  akc ją , być 
czymś w  ro d zą ' jr»»Hgeintne,i 
szarady, k tó re j rozw iązyw an ie  
daw ałoby w ie lk ą  przyjem ność 
w idzow i. 1 ■czadem nie ma 
co ju ż  m ów ić  o szaradach, po 
nieważ napraw dę sy tu a c je  
p r . dstaw iane nam  są ta k  u- 
proszczonc, że n ic  w  n ich  n ie  
ma do odgadyw ania.

W IE D Z Ą  O T Y M  ich  
autorzy. S tąd ta  tendencja  
do zastąp ien ia  w id z o w i do 
tycheząsowego za in te reso­
w ania in try g ą  —  przez 
mrożące k re w  w  ży łach  sy 
tuacje . L u b  p rz y n a jm n ie j 
oszałam iające, S tąd  id z i t

rodow ód  za rów no  o rd y n a r 
n ych  b ó je k  ja k  i pokazów  
m ody, ja k ie  m ie liś m y  szczę 
ście og lądać p rz y  o k a z ji ! 
„K w ia tu  lo tosu ” .

P O K A ZY  M ODY pozostaw iam  , 
w  spoko ju . Żadnego bow iem  
n ie  w idzę w  n ich  niebezpieczeń 
s tw a poza ty m , że sp rzy ja ją  
z łym  i n ie c ieka w ym  w  p o m y­
śle sy tuac jom  d ra m atycznym . 
G orze j je s t z b ó jk a m i. Bo ję się 
bow iem , iż  zagoniona, n ie  da 
jąca  sobie w yra źn ie  ra d y  z 
c ó ty g o d n io w y -i program em  
k ry m in a ln y m  red akc ja , zacz­
n ie  ozdabiać co gorsze dram a- 
c id ła  ta k im i w łaśn S  na- 
tu ra iis ty c z n y m i w s ta w k a m i. 
Zawszeć to  ja k  bó jka  będzie 
dobrze  pokazana — w id z  się 
rozochoci i  zapom ni o s łabo­
ściach banalnego tekstu .

N IE B E Z P IE C Z N A  TO  
T E N D E N C JA . A n i s ię  spo­
strzeżesz, a ju ż  m ożna u - 
tk w ić  w  na jg o rszym  ty p ie  
o rd yn a rn e g o  .kom iksow e­
go”  n a tu ra liz m u . Z am iast 
do tychczasow ych le k c ji lo  
g icznego m yś len ia , pochwa 
ły  rozum u „K o b ry ”  zm ie­
n ią  s ię  w  oc ieka jące  k rw ią , 
n a tu ra iis tyczn e  w id o w iska .

M ocno  n ie p o ko i m n ie  
ch ro n iczn y  b ra k  inteligent 
tn y c h  (godnych choćby 
Joe A L E X A ) fa b u ł i auto 
m atyczna  ja k b y  * reakc ia , 
zm ie rza jąca  do u a tra k c y j­
n ia n ia  w ię d n ą cych  d ram a- 
c ik ó w  za pom ocą coraz to  
d ra s tyczn ie jsze j w ys ta w y . 
P rzec ież to  są opow ieści o 
m o rde rs tw ach  i  rza d ko  w v 
s taw a ta  d o tyczyć  będzie 
l i  ty lk o  n ie w in n y c h  po ka ­
zów  n a jnow szych  sukien,

Ernest BRYLL

porę do k a m p a n ii, n ie  p r t y  
ję ła  na po czątku  m iesią­
ca 45' w agonów , k tó re  prze­
tran spo rtow an o  do k ro c h ­
m a ln i w  Łobezie. T am  zno­
w u  psu ją  się urządzenia 
rozładowcze. W  p ią te k , l ł  
bm . na lo b e tk ie j bocznicy 
czeka ło U  w agonów  z iem ­
n ia ków , a 10 następnych 
b y ło  w  drodze. Tego same­
go dn ia w  po rc ie  cen tra l­
n y m  C. H a rtw ig  n ie  w y ła ­
dow ał 113 w agonów , *. 
C en tra la  Zaopa trzen ia  R o l­
n ic tw a  — 16 w agonów  pod 
s ta w io nych  na s ta c ji w  D ą­
b iu ,

M A R U D E R Ó W , u tru d  
n ia ją cych  sp raw ny prz«  
w óz to w a ró w  pow inna  
zdop ingow ać do szyb­
szej p ra cy  uch w a ła  
K E R M -u , obow iązu jąca  
pd 14 w rześn ia  b r „  k tó ­
ra  w skazu jąc ś ro d k i za­
pew n ie n ia  spraw nego 
przebiegu przew ozów  je  
s iennych u s ta liła  m . in . 
p ię c io k ro tn e  zw iększenie 
k a r za p rze trzym yw a n ie  
w agonów  i  za zw ło ­
kę  ’ W ' p rzyg o to w a n iu  
p rze sy łk i do odb io ru . 
K a ry  ' dz ie s ię c io k ro tn ie  
wyższe od n o rm a ln ych  
będzie pob ie rać P K P  z» 
o dw o łan ie  zam ów ionego 
w agonu bądź z w ro t jege 
w  s tan ic  zanieczyszcao* 
nym .

Ta sama uchw ala  zobew ią  
żu je  także je d n o s tk i za in ­
teresowane je s ie n n ym i prze 
w ozam i do zo rgan izow an ia  
w y ła d u n ku  i roz ła d u n ku  
w agonów także w n ie dz ie le  
i św ięta. M ó w i rów n ie ż  
o m aksym a ln ym  w yko  rży* 
ta n iu  do przew ozu to w a­
ró w  w  IV  kw a rta le  także 
ta bo ru  PKS, i żeg lug i ś ród  
lądow e j. W szystkie to w a­
ry  przeznaczone np. d l *  
Ś w inou jśc ia  po w inn y  b yd  
w IV  k w a rta le  tra n s p o rto ­
wane wodą, co po zw o li 

de

f  M O Z Ę  n ie  jes t ta kż fl 
Sza późno zastanow ić #ię 
/c z y  n ie  m ożna za trzy - 
Jm a ć d la  po trzeb  naszeg«* 
/w o je w ó d z tw a  części #a- 
/m o c h o d ó w  PKS, k tó re  
J je s ic n ią  każdego ro k u  
/p ra c u ją  d la  potrzeb w o j. 
^ lu b e lsk ie g o .
/  Z A D A N IA  stojące przed  
/szczec ińską  D O K P  są 
K w  ty m  ro ku  ogrom ne. W  
/ I V  k w a rta le  k o le ją - 
/ r z e  muszą przew ieź#  
£2.800.000 ton  tow arów * 
/ w  ty m  przeszło pó ł m i-  
/ l io n a  z iem iop łodów , (aż j

^„Zawisza 
pCzarny“ 
0 w  Szczecinie
%  P R ZY  W ałach  C hrob - 
/5 £ t go zacum ow a ł, ja c h t 

„Z a w isza  C z a rn y " 
A r  k tó ry  gościm y w  porcie! 
/^ s z c z e c iń s k im  po raz piet» 
!  wszy. Dowódca te j p ię k - 

je d n o s tk i je s t ko-; 
¿ / /  nan d n r B o les ław  R om a* 

lo w sk i.

y j /  ..Zawisza C za rny“  bę 
w  d n iu  dz is ie jszym  

W  v *ł cr>nv do zw iedzan ia . 
SNJ V ieczorem zapow iadana 

ilu m in a c ja  ja ch tu : 
w  łm j
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O S T A T N IE  d n i spóźnionego la ta  

p rz y n io s ły  n iespodziew anie dużo  
słońca, k tó rego  ta k  nam  b ra ko w a ło  
w  ty m  ro k u . W  m g n ie n iu  oka  plaże  
za ro iły  się narodem, sp ragn ionym  
słonecznych p ro m ie n i. K to  żyw  z ry ­
w a  z siebie sza tk i i  rozpoczyna p la ­
żowanie.

N agusy p o k ry ły  piasek nad jez io ­
ra m i, baseny ką p ie low e  i  brzegi 
rzek. I  to  nagusy n iem a l w  pe łnym  
stówa tego znaczeniu, gdyż tru d n o  
nazw ać s tro ja m i k ą p ie lo w y m i ubo­
gie s k ra w k i p łó tn a  na d a la c h  p la żo -  
uńczów.

N ie  można się, oczyw iście , dz iw ić , 
że s ta ram y się na p laży  m ieć ja k  
n a jm n ie j szatek na sobie. M ożna się 
natom iast le kko  zd z iw ić  beztrosce, z 
ja k ą  n ie k tó rz y  w y s ta w ia ła  na w idok.

p u b lic z n y  te i  owe szczegóły sw e j 
ana tom iczne j b u dow y, uw ażane pow  
szechnie za b a rd z ie j d yskre tne  i  
w s ty d liw e , a n ie  zawsze godne d łu  
ta  P raksyte lesa.

Jest ta  chyba w y n ik  a u to tó le rp n -  
c j i>' n ik o m u  z nas je j  n ie  b ra ku je , 
k tó ra  jednem u pozw a la  na pokazy­
w an ie  w ła sn ych  poś ladków  na p la ­
ży, a d ru g ie m u  nie.

A  przecież n a w e t na joszczędn ie j­
szy k o s tiu m  k ą p ie lo w y  może być 
oszczędnie m odny a jednocześnie ta ­
k i,  b y  n ie  obraża ł poczucia e s te tyk i 
i  p rzyzw o itośc i.

—  Patrzeć hadko  —  po w ie d z ia łb y  
na pew no pan L o n g inus  P odb ip ię ta  
w y b ra w szy  się na nasze plaże  —  ot 
choćby nad Jezioro G łębokie.

H A L S . _ jh

K o m u  lo d y  
d la  o c h ło d y ?

W  C Z E R W C U  k la sy  siódm e w  w o jew ódz­
tw ie  szczecińskim  ukończy ło  l l . lo ?  m łodz ie ­
ży, w  ty m  5.869 dz iew cząt. W  Szczecinie 

s iódm ą klasę  u kończy ło  3.848 osób, w  ty m  
2.028 dziew cząt. W  św ie tle  w szys tk ich  sta­
tys tycznych  danych  z  la t  ub ie g łych  p rze w i­
dyw ano , że ilość m ie js c  w  szkołach ogólno­
kszta łcących , zaw odow ych, średn ich  i  za­
sadniczych, przysposob ien ia  ro ln iczego i  in ­
nych  reso rtów  p o w in n a  być w ysta rcza jąca  
r n ie  spodziew ano się zasadniczych tru d n o ­

ści w  um ieszczeniu d z ie c i w  szkołach. Rze­
czyw is tość p rze ros ła  je d n a k  w sze lk ie  ocze­
k iw a n ia .

W ario szperać, 

jeśli się znasz 

na rzeczy

ZABYTKOWY
ZŁOM

N IE M A Ł Ą  sensację prze 
ż y ł p ra co w n ik  m uzeum  Z ie 
m i C zęstochow skiej, m gr. 
J . L ip iec , gdy przegląda­
ją c  od niechcenia bezład­
n ie  zwaloną na kup ę  masę 
z łom u  m eta low ego w H er­
bach — zauw aży ł w ystające 
spod s te rty  lu fy  sta rych 
dz ia ł. O d kryc ie m  sw ym  za­
in te reso w a ł się m gr. L ip ie c  
b liż e j. Z łom  usun ię to  na 
bo k  i okazało się, że dw ie 
św ie tn ie  zachowane lu fy  
d z ia ł pochodzą z X V I I  w . 
I  s ta no w ią  m uzea lny zaby­
te k . P rzy  „o k a z ji”  znale­
z ion o ró w n ie  s ta ry , cyno­
w y  dzban. N a tu ra ln ie  zna ­
lez iska  zabezpieczono, a 
p rócz tego postanow iono 

dokopać w  na jb liższym  cza 
Sie dok ładnego przeg lądu 
w s zys tk ich  z łom ow isk  oraz 
z b io rn ic  m a k u la tu ry .

ta ł)

K U R A T O R IU M  O- 
K R Ę G U  S Z K O LN E G O  
dzień w  dz ień oblegane 
je s t przez zdenerw ow a­
nych  rodz iców . N ieste ty , 
p la n  fin a n so w y  K u ra ­
to r iu m  je s t ob liczony  na 
p rz y ję tą  przez szko ły  
ilość uczn iów  i  bez do­
d a tko w o  u ru ch o m io ­
nych  k re d y tó w  in s ty tu ­
c ja  ta  n ie w ie le  może 
zdziałać.

— O ddz ia ł Z a tru d n ie ­
n ia  M łodoc ianych  W R N  
— p o w ie d z ia ł nam  jego  
k ie ro w n ik  p. Ryszard 
O L C Z A K  — z n iepoko ­
je m  obse rw u je  narasta ­
ją cą  sytuację . Ze sw e j 
s tro n y  po d e jm u je m y  roz 
m ow y z za k ła d a m i p ra ­
cy  d la  s tw o rzen ia  d a l­
szych szkół p rzyza k ła ­
dow ych i  in n y c h  fo rm  
n a u k i zawodu.

N A S Z E  PRO PO ZYC JE

J A K IE  M O Ż E M Y  W Y  
S U N Ą C  S U G ESTIE? Są 
d z im y, że w  Szkole Rze­
m io s ł B u d o w la n ych , je ­
d yn e j szkole zawodo­
w e j, k tó ra  c ie rp i na 
b ra k  uczn iów , w a r to  po 
m yśleć o  nauczaniu, i  to 
dziew cząt, zaw odu szklą 
rza , m a la rza  czy ślusa­
rza  m eblow ego lu b  bu ­
dow lanego.

W ARTO zastanow ić się 
na d  sposobem szkolenia 
w  Szczecinie ks ięg arzy — 
m oże pie rw sze dw a la ta  
szko ły  zasadniczej, a na ­
stępnie korespondency jne 
te chn iku m ? N ie  je s t ta k ­
że n a jle p ie j ze szkole­
n ie m  fo to g ra fó w  i  in tro ll  
ga torów .

Z a k ła d y  P iekarn icze  
W ojew ó dzk ie  Z ak ła dy  
M ięsne szczycące się sta le 
postępu jącą m echan izacją 
w in n y  się zastanow ić nad 
m oż liw o śc iam i nauczenia 
zaw odu p iekarza  i  m asa­
rza  pew ne j i lo ś c i dz iew ­
cząt. Za gra n icą  sprawa 
k o b ie t — p ie ka rzy  i  ko ­
b ie t  — m asarzy (n a tu ra l­
n ie  ob s ługu jących w ysoko 
spraw ne urządzenia) n ie  
bu dz i sensacji.

W ydaw a łoby się, że w  
Zarządzie Z ie le n i M ie j­
s k ie j p ra co w n icy  mogą 

m ieć n ie w ie lk ie  k w a lif ik a  
c je , jed na k  gdy spo jrzy­
m y  na artys tyczn ie  w y ­
konane gazony — dyw a­
n y , p ię kne  w zo ry  u tka ­
ne  z k w ia tó w , dochodzi 
się do w n io sku, że d tu ­
ta j p o trze b n i są rob o tn i 
cy  zna jący  dobrze swój 
zawód, je ś li n ie  po w ie ­
dzieć sztukę. R ozw ija jące 
s ię  m ia s to  potrzebow ać 
Ich  będzie coraz w ięce j. 
N ie  od rzeczy będzie 
Więc zaproponow anie Za­
rzą d o w i Z ie le n i M ie jsk ie j 
p rzestud iow an ia  m o ż li­
w ośc i u tw o rzen ia  szko ły  
p rzyza k ła do w e j z nasta­
w ie n ie m  na  sztukę de ko ­
ra cy jn ą .

r U Z

j a ó i a n . . .

JE Z IO R O  S Z M A ­
R A G D O W E  m a swo 
ich  w ie rn ych  p rz y ja ­
c ió ł o każde j porze 
ro ku .

(Foto S i. D m ochow ski)

C Z E K A M Y  N A  

IN IC J A T Y W Ę

W  ja k i sposób ro z w ią ­
zać pa lący i  w y m a g a ją ­
cy na tych m ia s to w e j in ­
te rw e n c ji p ro b le m  b ra ­
k u  m ie jsc  w  szkołach?

Jedno je s t bezsporne, 
żadne z rozw iązań nie da 
się p rzeprow adzić bez 
poważnego w y s iłk u  orga 
n izacy jnego i  odpow ied­
n ich  funduszów . Sądzi-

P r z y c z y n ie n i ,  s ie  d o  
leźć. p r z e ła m a n ia  im p a s u , j a ­

k i  z a r y s o w a ł s ię  w  o b ję -  
w y d a j e  s ię , że tw o - c iu  w s z y s tk ic h  d z ie c i 

f " i „ !  n a u c z a n ie m  z a w o d u , je s t  
ru n k ó w  ju ż  is tn ie jących , o b y w a te ls k im  o b o w ią z -  
n le  bardzo pro w a dz i do k ie m  ka ż d e g o , k o m u  sp ra  

Z ' ¡ ¡ J Z m Z I  ¿SwSSw " a m ło d z ie ż y  i  j e j  w y -  
na dp rod ukc ją  fachow ców  c h o w a n ia  n ie  je s t  o b ca . 
w  dane j dziedzin ie , w a r -  L ic z y m y ,  że w ła d z e , k tó  

r e  p m y ^ e p n is  (o b y  e- 
n ia  szkół p rzyza k ła do - m e rg ic z m e !)  d o  z a ra d z e -  
w ych  w  dziedzinach na- n ia  k ło p o to m  w ie lu  ro -  
? r ! i t y I S ” w 3 i  z .p .w -  d z ic ó w . z n a jd ą  g o rą c y c h  
n io n y  m a ły  do p ływ  fa -  P O m o c m k o w  W e W SZyst- 
chow ej k a d ry . W arto  też k ic h  m o g ą c y c h  s ię  t e j  
pom yśleć o sfem iniziowa- S D ra w i_ Dr7Vsłii7VĆ  
m u  pe w nych zaw odów , “ W łe  ¿.ybiuzyc. 
ja k  dotąd dogm atycznie
uważanych za „męskie” . ED. W IT U S Z Y N S K I

Znalazł się
sposób

m rożenia
pstrągów

DOTYCHCZAS w  k ra  
ju  n ie  znano m etody 
m rożen ia  pstrąga. S twa 
rża ło  to  poważne tru d  
ności, a także ogran icza 
ło  eksp o rt te j ry b y . 
Do da lek ich  zagran icz­
n ych  adresatów w ysy­
ła n o  pstrąga ty lk o  w  
s ta n ie  żyw ym . I  o to  
Zespołow i Postępu Tech 
n icznego p rz y  C en tra li 
R ybn e j w  S łupsku uda­
ło  się, po lic zn ych  eks 

pe rym entach. opracować 
dokum entac ję  na  m rożę 
n ie  pstrąga.

D z ięk i te m u  będzie 
m ożna zw iększyć eks­
p o r t ps trąga z na jw ię lc 
szego ośrodka hodow la­
nego te j r y b y , k tó ry  
zn a jd u je  się w  Państwo 
w y m  G ospodarstw ie Ry­
ba ck im  w  S łupsku.

Rybę tę  w ysy łan o  do 
tychczas do Szwecji, 
N iem iec Zachodnich , Ru 
m u n ii i  A n g lii,

(ZAP)

Flaga NRD
na morzach
ś w ia ta

COR AZ w ięce j s ta tków  
hand low ych  i  pasażerskich 
P ływ a pod flag ą  N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okra ­
tyczn e j po m orzach św ia ­
ta . N iedaw no w  dziew iczą 
podróż w  k ie ru n k u  K u b y  
w y p ły n ą ł z R ostocku sta­
te k  „H a lb e rs ta d t”  — n a j­
now szy na b y te k  m a ryn a r­
k i  ha nd low e j NR D, zabie­
ra ją c  ła d u n e k  odzieży, o- 
buw ia , p rzyb o ró w  szko l­
n ych  i  sztucznych naw o­
zów . P o rt w  A le k s a n d r ii 
op uśc ił s ta tek  w czasow y 
W olnych N iem ie ck ich  Zw ią  
zków  Z aw o do w ych „V o e l-  
ke r fre u n d sza ft” , d ru g i zaś 
sta tek wczasow y zw iązków  
„ F r i t z  H e c k e rt"  — z w  cza 
sow iczam i na pok ładz ie  — 
za rzu c ił k o tw icę  w  L e n in ­
gradzie. Do R ostocku po­
w ró c ił z p o rtó w  C h iń sk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j sta tek 
ha nd low y  m /s  „ B e r l in ” , a 
do po rtu  koreańskiego 
N am pho u d a ły  sie s ta tk i 
, D resden”  i  „H a lle ” ,

Cudze- 1 
| chwalicie... |

P IĘKN E w y ro b y  h u ty  
szk ła w  K rośn ie  zna lazły 
się w  gablo tach m uzeum  
w  am e ryka ńsk im  m ieście 
szk la rzy C orning.

F a k t te n  przysp ieszy ł n ie  
w ą tp liw ie  decyzję o  urzą­
dzeniu m uezum  w yro bó w  
szk la rsk ich  także w  K ro ś ­
nie, w  na jw ię ksze j sa li „pa  
łacu  b iskup iego” . Obok 
dz ia łu  na ftow ego, szklars- 
tw o  będzie d ru g im  z ko le i 
dzia łem  krośn ieńsk iego m u­
zeum , ob razu ją cym  loka lną  
p ro du kc ję . (ai)

N IE  T Y L K O  u nas
je s t w rzesień na ogół po 
godny! T en  piesek na 
p l. A le ksa n d ra  w  B e r li­
n ie  w y ra źn ie  zazdrości 
sw ym  pan io m  p o rc ji 
sm acznych lodów .

(FO TO  -  C A F)

PKP
Już m yśli
o rozkładzie
la ^ d y
na 1982-63 r.

D YR EK CJA O kręgow a K o 
le i P aństw ow ych w  Szcze­
c in ie  w  zw iązku  z przygo­
to w yw a n ie m  now ego roz­
k ła d u  jazdy na ro k  1962/63 
rozesła ła zain teresow anym  
In s ty tu c jo m  p ro je k t z proś 
bą o przeana lizow an ie  go 
i  zgłoszenie ew entua lnych 
w n io sków  do 20 w rześnia 
b r .

K IER O W N IC TW O  DOKP 
n ie  zam ierza w prow adzić  
now ych  pociągów  w  ruchu 
m ie jscow ym , chce natom iast 
le p ie j w yko rzys ta ć  obecnie 
ku rsu ją ce  poc iąg i przez 
odpow iedn ie  usta len ie cza­
su od jazdu i  p rzy jazdu, 
dogodnych dla po trzeb po­
d różu jących . U spraw nienia 
do tyczą rów nież ruch u  da 
lekobieżnego, szczególn ie w 
sezonie le tn im , by  ośrodki 
z całego k ra ju  m ia ły  dobre 
po łączenia z m ie jscow ością 
m i na dm o rsk im i, (B)

Sondowanie...
dorszowych

żołądków
U C ZE N I z M orskiego 

In s ty tu tu  R yback iego i 
G d yn i p rzeprow adza ją  
każdego ro ku  szczegó­
łow e badania ry b  ba łty c  
k ic h , co um o ż liw ia  prze 
w id yw a n ie  po łow ów  
la ta ch  następnych, i  
in . an a lizu je  się w  ty m  
ce lu  zaw artość żołąd­
k ó w  ry b  z łow io n ych  w 
na jw ażn ie jszych  re jo ­
nach B a łty k u .

W ro ku  ub. np . zbada 
no zaw artość żołądków  
p ra w ie  tys iąca  dorszy. 
I  ta k  u ry b  z łow ion ych  
w  Zatoce G dańskie j 
s tw ierdzono , że pra w ie  
40 procen t dorszy m ia ­
ło  żo łą dk i puste, pod­
czas gdy „g ło d n y c h  dor 
szy”  na G łę b i B o rn ­
ho lm sk ie j z łow ion o za­
led w ie  19 procent. O 
ile  u do rszy  w  Zatoce 
G dańsk ie j zna jdow ano 
średnio zaledw ie 15 gra 
m ów  pokarm u, to  u ryb  
z G łęb i B o rn h o lm sk ie j 
ponad 22 g ra m y. D ow o 
dzi to , że w  ro ku  tym  
dorsze m ia ły  w  wodach 
G łęb i B o rn ho lm sk ie j 
znacznie lepsze w a ru n k i 
życ ia n iż  w  w odach Za 
to k i G dańsk ie j. 77 proc. 
po ka rm u  badanych d o r 
szy s ta no w iły  in n e  r y ­
by . (ZAP)

T o  o b c h o dzi nas 'w szystk ich

Potrzebna obywatelska
INICJATYWA

K T T H T g ff —  %

T M  I
G O D N fc '

Popołudnia
robotników

B a rb a ra  Seidel w  „N O W E J 
K U L T ttfR Z E “  porusza w ażny 
p rob lem ' p ra cy  k u ltu ra ln o -o ­
św ia tow e?, o rgan izow ane j 
przez Z w ią z k i Taw odow e. Na 
pracę tę \ c o  ro k  przeznacza 
s ię  niem atfą k w o tę  ćw ie rć  
m ilia rd a  z ło ty c h . A le  e fek ty  
są często b - zn ikom e. D lacze­
go? B o  w c ią ż  id z ie m y  po  l in i i  
na jm n ie jszego  o po ru , n ie  p ró ­
b u je m y  n o w y c h , a tra k c y jn ie j 
szych od do tychczasow ych 
b e rkó w  czy  d rę tw y c h  odczy­
tó w , m etod .

„W c ią ż  la d a je  się p ieniądze w 
D om y K u l tu r y  św iecące pu stkam i 
i b ib lio te k i, z k tó ry c h  n ie  k o rz y ­
s ta ją  ro b o tn ic y , bo są zb y t odda­
lone od m ie jsca  zam ieszkania i 
m ie jsca  p ra c y ” .

N a pociechę a u to rk a  in fo r ­
m u je , że w  C e n tra ln e j Radzie 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  op ra ­
co w u je  się now e fo rm y  u pow  
szechnien ia  k u ltu r y .  O byż z 

ty c h  m y ś li w y n ik ła  szybka re ­
a liza c ja !

Konflikt
decentralizacji

„P O L IT Y K A "  w  a rty k u le  
T . K o ło d z ie jc z y k a  ( „ K o n f l ik t  
d e c e n tra liz a c ji“ ) syg na lizu je  
n iepoko jący  s tan  rzeczy, gdy 
chodz i o re a liza c ję  hasła  de­
c e n tra liz a c ji, pod ję tego  przez 
ra d y  na rodow e  w s zys tk ich  
szczebli. A u to r  p rzy tacza  w ie ­
le p rz y k ła d ó w  b iu ro k ra tyczn e  
go ham o w a n ia  te j s łuszne j ten 
d e n c ji:  -

„W  m echan izm ie decen tra lizac ji 
zaczynają zacinać się n ie k tó re  tr y  
b ik i.  I  to  te  w ażn ie jsze c e n tra l­
ne. Zachow awcze sk łonnośc i m in i 
s te rs tw  b io rą  się z sam ej is to ty  
a d m in is tra c ji,  k tó ra  ju ż  z n a tu ry  
n ie  lu b i w iększych  zm ian. Można 
tem u przyk lasn ąć , gd y  m odel 
a d m in is tra c ji z b liż o n y  jest. de 
Idea łu , a le  w naszych w arun kach  
ta k ie j s y tu a c ji racze j n ie  obserw u 
je m y ” ,..

O sta tn i a k t  te j s p ra w y  ma 
być odeg rany  w  sp e c ja ln e j ko ­
m is j i  R ady M in is tró w . Chodzi 
w ię c  o  to, b y  ra d y  narodow e 
w  k o m is ji te j p rz e m ó w iły  pel 
n ym  głosem.

Pokolenia
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do ja ło ­

w e j na ogó ł d y s k u s ji na tem a t 
„ k o n f l ik tu  poko le ń “ , p row adzo 
ne j na łam ach „P R Z E G L Ą D U  
K U L T U R A L N E G O “  redakc ja  
„N o w e j K u ltu r y “  s ta ra  się o- 
perow ać k o n k re ta m i i  w y p ro ­
wadzać w n io s k i. Sygna lizow a 
liś m y  swego czasu c y k l a r ty ­
k u łó w  w  te j sp ra w ie  Z . Bau- 
m anna, obecnie z w ra ca m y  u- 
wagę na c y k l a r ty k u łó w  W ła ­
dys ław a  B ie ńkow sk iego  pt. 
„P o k o le n ia ” .

B ie ń ko w sk i zaczyna od pew nych 
usta leń . Po p ie rw sze s tw ie rdza , że 
na leży b rać pod uw agę stan, żeby 
ta k  rzec, n o rm a ln y  — a w ięc nie 
„ch u lig a ń s k ie  w y b r y k i”  stosunko 
wo m a łe j części m łodz ieży, ale je j  
postawę w  tr y b ie  codziennym . 
Z w ra ca  uw agę na fa k t, że weszło 

ż w  życ ie poko len ie , w ychow ane 
Polsce L u d o w e j, n ie  obciążone 

w spo m n ien ia m i z okresu p rze d ­
w ojennego — d la tego m ożna m ó­
w ić  o pew ne j JEDNORODNOŚCI 
te j m łodz ieży, zw łaszcza w  porów  
na n iu  ze społeczeństwem  s ta r­
szym. Postawa te j m ło dz ie ży  jes t 
.a n tycyp ac ją  przysz łe j s y tu a c ji 
ipo lecznej” . Zastanaw ia  się w  koń 

- u  — o p e ru ją c  p rz y k ła d a m i — nad 
skutecznością czy też n ieskuteczno 
seią n ie k tó ry c h  m etod pedagogicz 
nych , np. w  spraw ie  poszanowa­
n ia  m ie n ia  społecznego i w łasno­
ści w  ogóle.

C y k l B ie ńkow sk iego  zapo­
w iada  się b. in te resu jąco . (j)

Dbaj o czystość 
swojego miasta]

»



i  S TR O N A  -  K U R IE R

F R A N E K

F R A N E K  od p ięc iu  
la t ch o d z ił do  te j sa­
m e j k la sy . T e j sam ej, 
choć z m ie n ia ły  się na  
d rz w ia c h  w yw ie szk i, 
ale ta  sama by ła  „p a ­
n i” , c i sam i ko ledzy. 
Pewnego d n ia  poleco  
no uczn iom  p rzyn ieść  
zaśw iadczenia o p racy  
rodz iców . W szkole, 
ze w zg lędu  na  d w u -  
zm ianow ość czyn iono  
przesunięcia . M am a  
F ra n k a  n ie  p racu je .

M in ę ło  k i lk a  d n i i  
Oto ko le d zy  ośw iad ­
c z y li ch łopcu , k tó ry  
przyszed ł ja k  co dz ień  
o 8 -m e j ra n o  do szko­
ły ,  że n ie  m a  d la  n ie ­
go m ie jsca  w  k la s ie , bo 
zosta ł p rze su n ię ty  do  
in n e j, k tó ra  zaczyna  
na u kę  późn ie j.

—-  P rzy jd z ie sz  o l i ­
te j  —  p o w ie d z ia ła  na ­
u czyc ie lka  —  będziesz 
te ra z  c h o d z ił do k la ­
sy...

F ra n e k  je s t je d y ­
n y m  uczn iem , k tó re g o  
dosięgła eksm is ja , m i 
m o, że n ie p ra cu ją cych  
m a te k  m a ją cych  dzie  
c i w  jego  k las ie , je s t 
w ięce j. M a  w ię c  sarn  
p rze jść  do in n e j k la ­
sy, k tó re j n ie  zna , do  
k tó re j n ik t  go n ie  
w p row adz i... O  d e cyz ji 
przen ies ien ia  do ostat 
n ie j c h w ili,  to  znaczy  
do c h w il i  p o w ro tu  zde 
nerw ow anego  i  zap ła ­
kanego ch łopca ze 
szko ły , n ic  n ie  w iedz ie  
l i  jego  rodzice.

F ra n e k  od k i lk u  d n i 
n ie  chodzi do szkoły. 
O n o w e j k la s ie  n ie  
chce n a w e t słyszeć. 
C hłop iec je s t za łam a­
ny . P rzed  ro d z ica m i 
s ta n ą ł pow ażny p ro ­
b lem  zna lez ien ia  m u  
in n e j szko ły.

M ożna tu  ch yb a -  
z w ą tp ić  w  pedago­
giczne m e tody  stoso­
w ane przez nauczycie  
l i  w  szkole n r  8 p rzy  
A l.  P ias tów  w  Szcze­
c in ie . (w it )

WIELKI
KŁOPOT
z małą
uszczelką

I
' C H O D ZI o  m ałą  gu - A
m ow ą uszczelkę do  k a -  J  
d łuba w irn ik a  p rzy  f  
p ra lce  ty p u  SH L, Pd # 
pew nym  okres ie prze- ę  
ważn ie po ro k u  uszczel \  
ka ściera się i  w te d y  \  
trzeba ją  w ym ie n ić , 9 
Ł a tw o  pow iedzieć w y -  § 
m ie n ić , a le  gdzie ja  na i  
być? W  sklepach A rg e  \  
du  jes t uszczelka, lecz 9 
k u p ić  ją  można ty lk o  w 
w  kom p le c ie  z k a d lu -  i  
bem w irn ik a . Sama 1 
uszczelka kosztu je  15 \  
z ł, zaś ko m p le t k a d lu -  W 
ba — 48,20 zl. I  choć i ,  
c i ka d łu b  n ie po trzeb ny , A 
m usisz go k u p ić , gd yż  1 
ina cze j n ie  dostaniesz f  
uszcze lk i. Podobno #

szczeciński A rge d  za A 
m ó w ił u p roducen ta  I  
p ra le k  w  K ie lca ch  300 f  

9 sztuk ta k ic h  uszczelek, f  
i  jednakże d y re k c ja  za- i  
1  k ła d ó w  k ie le c k ic h  od- A 
f  m ów jla  re a liza c ji tego J  
9 zam ów ienia. A  w ięc da 9 
O le j  trzeba będzie kup o  i  
A w ać k o m p le ty  k a d lu -  A 
x bó w  zam iast sam ych a 
f  uszczelek. Chyba, że f  
w ja k iś  in n y  zak ład  pod f  
j i ją łb y  się p ro d u k c ji po $ 
\  s zuk iw a nych  uszczelek, a 
» D la  in ic ja ty w y  po le po \  
9 plsu o tw a rte . (yes) f

Krzyżówka
P O Z IO M O : j )  m iesz­

ka n ie c  A z j i ,  6) m a łpa  
wąskonosa, 11) m ie jsce  
w y lą d o w a n ia  A r k i  Noe­
go, 12) rzeka  w  Polsce, 
13) szynk, karczm a po 
ro s y js k u , 14) p rzyp ra w a  
do p o tra w , 13) to w o t, 16) 
m im o w o ln e  skurcze pęw  
ry c h  g ru p  m ięśn i, 17) 
n u ta , 18) ja m o ch ło n  m or 
sk i, 19) p ie rw ia s te k  che 
m iczn y , 22) u poetów  
byw a  sina..., 23) g ra  w  
k a r ty , 26) in ic ja ły  au to ­
ra  „ D i t t y ” , 27) zw ó j w io  
sów  na g ło w ie  kob iece j, 
23) żona Z yg m u n ta  Sta 
tego, 30) ro d z a j ża k ie tu ,
32) „cz te rdz ieśc i”  w  ję ­
zyku  naszych sąsiadów,
33) im ię  m ęskie, 34) za­
słona z c ię ż k ie j m a te r ii 
w e łn ia n e j, p o rtie ra , 35) 
ro b o tn ik  d w o rs k i, w ło ­
darz, 36) k a fta n  m ęski, 
ka m ize lka .

Za rok 2(1000 maszyn!

Co 6,5 minuty 
nowy „JUNAK“

SZC ZEC IŃ SK A F A B ­
R Y K A  M O T O C Y K L I „ J U  
N A K ”  z ro k u  na ro k  zw ię 
ksza sw ó j po te nc ja ! p ro ­
d u k c y jn y  i  do skon a li rae- 
t - d y  p ro d u k c ji. W 1957 r. 
a w ięc w p ie rw szym  o k re  
s ie  p ro d u k c ji „J u n a k ó w ”  
produ kow an o  roczn ie 300 
m aszyn. W  1958 r .  w y p ro ­
d u kow a no  ju ż  3.000 m o to ­
c y k l i .  W  następnych la ­
ta ch  zw iększono p la ny  
p ro d u kcy jn e  do 8 tys,

0959 r .)  i  12 ty s , m o to ­
c y k l i  0960 r.). W  roku  
bieżącym  plan p rze w id u ­
je  w yp ro d u ko w a n ie  16 
tys . m o to c y k li na ry n e k  
k ra jo w y  1 zagran iczny. 
Jak p o in fo rm o w a ł nas dy 

r e k to r  S tan is ław  FOR- 
T U N S K I są w szelk ie da ­
ne by p ia n  te n  został w y 
konany.

N A T U R A L N IE  zw iększa 
n ie  p la n ó w  p ro d u k c y jr  
n ych  m ia ło  sw e p o k ryc ie

w  dyn a m iczn ym  rozw o­
ju  fa b ry k i i unowocześ­
n ie n iu  p ro d u k c ji.  Ostat­
n io  przedłużono taśmę 
m ontażow ą o  dalsze 6 
stanow isk, co w  e fekc ie  
da ło  skrócenie ry tm u  p ro  
du key jn eg o  z 8 do  6,5 m i­
n u ty . Tak w ięc obecnie 
eo 6,5 m in u ty  schodzi z 
taśm y no w y m o to cyk l 
„ J u n a k ” , kom p le tn ie  
zm on tow a ny  1 wyposażo­
n y . Dalsza m odernizac ja 
zak ładu , procesów tech­
no log icznych i w p row a­
d ze n ie  sze ro k ich  usp raw ­
n ie ń  p rze w id z ia nych  w  
w  p la n ie  rozw o ju  te ch ­
nicznego, pozw oli z w ię k ­
szyć w przysz łym  ro ku  
p la n  o  dalsze 4 tysiące 
m o to cyk li. W  1962 r. ze 
szczecińskie j w y tw ó rn i 
w y jd z ie  28 tys ię cy  poszu­
k iw a n ych  w  k ra ju  m oto­
c y k l i .  (w it)

P IO N O W O : 1) je s t za­
ro b ko w a , 2) im ię  Chacza 
tu r ia n a , 3) „ ty to ń ”  w  ję  
s y k u  ro s y js k im , 4) góra  
w A rm e n ii,  5) p rzedm io t 
za in te resow ań o n ko lo g ii, 
7) n a p ó j a lko h o lo w y , 8) 
„p rz y lą d e k ”  po a n g ie l­
sku (fone tyczn ie ), 9) p o rt 
w  Ira n ie  nad  Z a to ką  
Perską , 10) im ię  m ę­
skie , 14) be lka  w iązan ia  
okrę tow ego, 16) narzę­
dzie  kuchenne, 20) p ań ­
stw o w  A m eryce  P ółnoc  
n e j, 21) p raca, zajęcia , 
22) s to lica  F ra n cu sk ie j 
A f r y k i  Z a ch o d n ie j, 23) 
k le p isko  w  stodole, 24) 
A rk a , 25) pusta, n ie  za­
d ru ko w a n a  s tron ica , 27) 
d o p ły w  W ołg i, 29) jam a, 
31) „sa p ie n ti...” , 32) p ły n  
w ytło czo n y  z g ron .

Znajomość języków obcych
rozszerzy T w ó j h o ryzo n t um ys łow y, 
o t orzy C i d rogę do aw ansu zawodowego, 
u ła tw i tu ry s ty k ę  zagraniczną.

N auczanie zespołow e w  szkołach i  p rzedszkolach oraa 
w śród  doros łych  o rg a n izu je  p rz y  pom ocy n auczyc ie li 

k w a lif ik o w a n y c h

Spółdzie ln ia  Pracy Usług 
Pedagogicznych

ecin, A l.  W o jska  Polskiego 88, te le fo n  446-03

P onadto  S p ó łdz ie ln ia  o rgan izu je

ZE S P O ŁY  M U Z Y C Z N E  
ZE S P O ŁY  B A L E T O W E

Z a p y ta j o w a ru n k i n a u k i w  s iedz ib ie  Zarządu Spół* 
d z ie ln i o raz  w  szkołach i  przedszkolach.

S K O R Z Y S T A J Z  N A S Z Y C H  U S ŁU G
_________ 3644-K

N IE O G R A N IC Z O N Y
na sprzedaż m o to cyk la  m a rk i W F M  135 ty p  M-06,
n r  re je s tra c y jn y  MM -9396, n r  ra m y  108775, n r  s il­

n ik a  203350, cena w yw o ła w cza  2.100 zł 
o g ł a s z a

P O W IA T O W A  K O M E N D A  S T F A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  
W  ’ Y R Z Y C A C H .

P rze ta rg  odbędzie się w  dmiu 30 w rześn ia  1961 r. w  Po­
w ia to w e j K om endzie S traży P ożarnych w  P yrzycach 
o  godz. 10.

M o to cyk l m ożna oglądać codziennie v* godz. od 8 do 15 
w  PKSP P y r.yce , u l. Szkolna 14.

Uczestników- p rze ta rgu  o b ow iązu je  w p łacen ie  w a d iu m  
w- w ysokośc i 10 proc, ceny w yw o ła w cze j._________

N A U K A KU PN O M A T R Y M O N IA LN E

R O D O W ITA francuska
ud z ie la  le k c ji, fra n cu s ­
kiego. w¿el*.» godz. 
W  -  l i  : »446-G

SZC ZEN IĘ  rasy có llle  
kup ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  Prus
K jS iZ J U

PO ZN A M  samotnego 
k u ltu ra ln e g o  pana do 
la t 55. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. I-Io ldu P rus 
k iego 8 i ią  n r. 994» /

P O D Z IĘ K O W A N IE

D y re kc ja
T ech n iku m
H andlow ego

serdecznie dz ię ku ję  
d y re k to ro w i inż . A l. 
B u łan ow skiem u oraz 
w szys tk im  p ra co w n i­
ko m  M PR B 1 z a tru d ­
n io n y m  p rzy  rem oncię 
szko ły  za te rm ino w e  
i  solidne w ykon an ie  
rob ó t. 3643-K

M O TO C Y K L SH L -  150
sprzedam , _ fo tu l ie k a  
35H8, \  '  9455-G

ROżNte m eb le ' ta n io  
sprzedam. Szczecjn u l. 
K u ja w ska  5/6 m  3.

U456-G

P A N O N IĘ  sprzedam . 
Szczecin u l. B . K rzyw o ­
ustego 65 m 19. 9457-G

JA W Ę  na 19 sprzedam. 
A e ro k lu b  — L o tn isko  
te l. «68-24. 9458-G

N OW E fu tro  ny lo no w e 
sprzedam . Te l. 35-536.

9459-G

PO ZN A M  panią w  śred­
n im  w ie k u  dom ato rkę  
nieszczuplą. Cel tow a­
rzyski. F o to -o fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  997.

8449-G

M O TO C Y K L W FM  sprze 
dam , u l. T . S ta rzyńsk ie  
go 3-4 p . 103 9460-G

M O TO C Y K L m a rk i W SK 
nowoczesny m a ło  uży­
w a n y  sprzedam. Szcze­
c in  M . B uczka 15. Za­
k ła d  K ra w ie c k i.

9461-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI
R E FE R B l^x iS i5-'r^  a d m in is tra cy jn e g o  z  ntaszy 
napisaniem , 2 ś lusa rzy -sp rę ża rkow ych  o raz I  
palacza ko tło w eg o  z  u p ra w n ie n ia m i za tru d n ią  
„G a zy  Techniczne”  PPH  W y tw ó rn ia  W Szczeci 
n ie  u l. P a w ła  S ta lm acha 23. * 3626-K

R E W ID E N T A  z a tru d n i W o jew ó dzk i Zarząd 
D róg P u b lic zn ych  Szczecin^ M alczew skiego 5-7. 
W ym agane wyższe w ykszta łce n ie  ekonom iczne 
lu b  średnie z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  finansow o- 
księgową. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia  
na m ie jscu . 3646-K

P IE K A R Z  po trzebny. Szczecin, E m ilii P la te r  6.
94J5-G

KS lĘ G O W Ą-kasJerkę , ekonom istę zaopatrzen ia, 
st, re fe re n ta , 2 palaczy, o raz Z ro b o tn ikó w  
tra n sp o rtu  za tru d n ią  Z a k ła d y  W ytw órcze  „S po­
łem ”  w  Szczecinie, w yna grod zen ie  w g. ohow lą 
żującego w  „S po łem ”  ta ry f ik a to ra . Zgłoszenia 
osobiste w  godz. od 8 do 15 w  Z ak ła da ch W y t­
w órczych .Społem ”  w  Szczecinie u l.  L u do w a

ROŻNE

O D D AM  dziecko na w y  
chow anie na okres ro ku  
za op łatą . W iadomość 
Boh. W -w y  55 pokó.1 
1114. 94S0-G

N A B Y W C A  ub ran ia  jas 
non ieb iesk iego rozm ia r 
46 Za 480 z ł w  PD T w  
s ie rpn iu , do  k tó re g o  o- 
m y lk o w o  w łożono z ło ty  
zegarek ..M oskw a" n r  
k o p e r ty  74183 n r  tneeba 
n izm u 229530, ce n tra ln y  
seku nd n ik , proszony o 
zw ro t za w ynagrodze­
n iem . Szczecjn, Sokoła 
6 — 2. Ostrzegam przed 
kup ne m . 9481-G

PR AC O W N IĘ  odstąpię. 
Zgłoszenia, Poznań, G ro 
b la  ł  B ilan ow sk i.

9452-G

ROŻNE

PR ZEP R A SZAM  Ob.
Srr,ułczvńskiego Józefa 
żarn. K ije w o  u l. L is ia  
6-1 za rzucone oszczer­
s tw o i. ie  odw ołu ję . K ry  
s tyna K ra l zam. K ije w o  
Ul. L is ia  6-2. 9453-G

SPRZEDAŻ

FOKSTERIERY szorst­
kow łose, szczenięta rodo 
w odow e po re p ro d u k to ­
rze 7. N R D  dostarcza: 
H odow la Psów Raso­
w ych  ,,PSI R A J ”  Ta. 
deusz Adam ski. M y­
ś libó rz  Boh. W -w v  *3-2 

9454-K

K O M P LETN E podwozie, 
s i in A , nowe ogum ien ie 
IF A . oraz m o to cyk l SHL 
150 sprzedam. Cegielskie 
go la od  m a ź , i i

| 3 I » S

SAMOCHÓD Syrena rok  
1961 sprzedam , te l. 374-39 

9462-G

N IERUCHO M O ŚCI

W IL L Ę  z ogrodem  ko ło  
Poznania sprzedam. Ba 
ra n is k . Poznań u l. Ja ro  
ehow skiego 4 m j i .

9370-G

GOSPODARSTWO 20 ha
b lis k o  Poznania sprze­
dam , O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na n r  993. 9462-G

POD W A R S ZA W Ą  —
K onstanc in , w i l lę  cztero 
po ko jo w ą (p a rk ie ty ), ta 
ras. garaż 3.500 m kw  
placu — sprzedam. 
400,000 z ł. O fe r ty  pisem 
ne R-4169, PAR  Poznań­
ska 38. 2570-K

DOM z zabudow aniem  
w ra z  z z iem ją 5 ha, zie 
m ia  po  1 ha, 2 ha do 10 
ha k o lo  T o ru n ia  sprze­
dam , w iadom ość K u l-  
n ie k i T o ru ń , Ktościuszki 
66a. ' 9464-P

L O K A L E

PR ZYJM Ę na po kó j sa­
m otnego pana. Zgłosze­
n ia  te le fo n  459-42 od 
9 — 14. 9465-G

P A N IE N K A  pracu jaca 
spoko jna  p iin .e  poszuku 
1e po ko lu  s u b lo ka to r­
skiego, Zgioszen ia te le ­
fo n  390-S7 9466-G

PO KÓJ, kuch n ia , lazien 
i nową b u do w n ic tw o  
odna im ę. W iadomość te 
le fo n  37-437 od 17 -  19.

9467-G

S A M O TN A pracu jąca po 
szuku je  p o k o ju  w  śród 
m ie ic iu , jy a r u n k i  do

2 i, 3647-K

uzgodn.en ia . G odlew ska, 
Szczecin, Ł o k ie tk a  ^ m 
4. 9468-G

Ogłoszeń P i. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  998.

8476-G

D W IE  k a w a le rk i zam ie 
n ię  na dw a pokoje , 
kuch n ia  lu b  jedną ka ­
w a le rkę  na podobne, 
te l. 436-51. C469-G

2,1/3 PO KO JU  z ku ch ­
n ią  garaż zam ien ię na 
2 lu b  3-poko jow e w 
ś ródm ieśe ju , «}• L ipow a 
25-4. 9477-G

P IL N IE  zam ien ię miesz 
kan ie  po kó j, kuch n-a , ła 
z ienka na większe. O fe r 
tv  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  995. 9170-G

ZG U BY

ZG U BIO N O  książeczkę
opałow a n r  927778 w yda 

ną przez S k ła dn icę  Opa 
Iową T u rz y n  na nazw i­
sko K a z im ie rz  S tochaj. 
Szczecin, Ł o k ie tk a  2-11.

3478-G
2 POKOJE, w ygo dy , w 
Szczecinie zam ien ię na 
2 lu b  1 du ży  p o kó j, du 
ża kue hn ia  w  Bydgosz­
czy. S z c z e c i, Berna 
12 — 14. 0471-G

D N IA  14. IX . 61 r. zgu­
b io no  prze pu s tkę  po rto 
w ą n r  1965 ZPS na nsz 
w isko  K ry s ty n  K ró l 
zam, u i. N adodrzańska 
4a 9479-0

2 POKOJE, ku ch n ia , ła ­
z ienka w  śródm ieściu 
zam ienię na rów norzęd 
ne. M azurska 15-18.

9472-G
ZG U B IO N O  zegarek
„P ą lla s ”  uczciw ego zna 
iazcę proszę 0 zw ro t za 
w ynagrodzen iem  u l. Ła 
zjebna 2-3. 948O-O

TR ZYPO KO JO W E miesz 
kan ie  zam ien ię na dw u 
noko.iowe z łazienką. 

W ojc iecha 14 m  l l  Od 
godz. 19. 9473-C

ZG U BIO N O  dyp lom  tel 
czersk i w yd a n y  przpr 
Państwowe L iceum  Fel- 
czerskie w  Szczecinie 
na nazw isko Teresa 
K ępczyńska. 9481-G

2 p o k o j e , kuch n ia  (o fi 
cyna) zam ien ię na w tęk 
sze w  śródm ieściu lu b  
in n e j dz ie ln icy . Jag ie l­
lońska 74-16 od 17 ‘>n 

9474-G
ZG U BIO N O  iłw iadeetw o 
szkolne w ydane prze? 
G im na z ju m  H andlow e 
w  O strowcu Sw .ętoKrzy 
sk im  na nazw isko F rgn 
Ciszka Budz ińska.

9482-G

N A U C Z Y C IE L K A  p iln ie  
poszuku je po ko ju  sublo 
ba torskiego, O fę r ty  Biu 
ro  Ogłoszeń p l, H o łdu  
P rusk iego 8 na n r  99*.

9475-0 ZG U BIO N O  le g itym a c je  
szkolna na nazw isko Ąn 
d rze j K m itą . 94S3-GM IE S ZK A N IE , kaw a le r-

z ienka cen tru m  Szcze­
cina znm .enię na w ię k ­
sze, chę tn ie w ojew ódz­

tw o  k ra k o w s k ie  lu b  
łó d zk ie , .Oferty, B iu ro

ZG U BIO NO  św iadectw o 
szkoły Asysten tek P ie­
lęg n ia rs tw a na nazw teko 
D an u ta  A n to n iew icz .
^  - -  -  8.484-fi

k r  2S0 (5333?

'TEATRY
— nieczynne
O PER ETKA — „ROZkOSaW*
dziew czyna”  g. 19.15 
Z B M  — w ys tęp y  O b jazdow ej 
O pery W arszaw skie j u  „S tra t»  
ł»y d w ó r ’’ g. 19.30

KINA
KOSMOS — „D z iś  w  nocy u m t
rze  m iasto”  g. 9, 11.15, 13.304 
16, 18.30, 21 — po i. — od la t  14 
(po n ied z ia łek i  w torek). 
D E L F IN  — „E w a  chce spać’* 
g. 13.30, fQ, 18.30, ?1 — po j, od  
la t  18 — w to re k : „O rz e }"  g, 
13.30, 16, J8.39, 21 
B A Ł T Y K  — „P rz e c iw k o  bo ­
gom  > g. 11.30, 13.30, 15.30, 18.10, 
20.30 po i. — od  la t  12 (ponie 
d z ia łe k  i  w to re k )
OGRODOW E — „K a p ita n  8 
Jtoepen ick g. 20 —• N KF 
TEN IS O W E — „P o ru c z n ik  Jaa 
d y ”  g. 20 — radź.
P O LO N IA  — „O rz e ł”  g. 13.30, 
16, 18.30, 21 - -  po !. — od la t  
14 — w to re k : „M ia s to  n ie u ja rs  
m io ne ”  g. 11, 13.30, 16, 18.30, 3L
— po i. — od la t  12
P IO N IE R  — „C a fe  pod M in o * 
gą g. 15, 19, 21 — „P od  kę p ­
k ą  tra w y ”  g. 17 — w to re k : 
„D w a  M ic h a ły ”  g. 10 —
„S k a rb ” ’ g. 11, 13, 15, 19, 21 -*r 
„N a  p rz y k ła d : K o łob rzeg”  g<

PR O M IE Ń  — „za m a c h ”  g. 16. ‘ 
M AR S — „M a m  16 la t ”  g, 18, 
20.15 — NR D  — od la t  16
i -a l a  — „L e k k o d u c b y  i dz iew
czy na ”  g. 18, 19.40 — radź. -~ 
od la t  12
P A Ł A C  M ŁO D ZIE 2Y  — „C z ło ­
w ie k  na  to rze ”  g. 17 
ECHO (K rzekow o) — „B aza l t |  

dz i u m a rłych ”  g. 18, 20 — po i,
— od la t  18
M ĘW A (Żelechowo) — n ie czyn

S W 't  (S ko lw in ) — „W ysp a  
śm ie rc i”  g. 18, 20 — b u lg . — od 
la t  16.
8 0 S E N K A  (Tanowo) — n ie ­
czynne.
ZE G LA R Z  (G olęcino) — „ z e ­
zow a te szczęście”  g. 1|, 26.13
— po i. — od la f  16 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — nieczyąi

H U T N IK  (S to łczyn) — „B ie d n i 
bogacze”  g. 17.15, 19.30 -  węg« 
Od la t  16
STYLOW E (huta Szczecin) - ł  
„D e ze rte r”  g. 17,30, 19.30 —
po i. — od l a t 14 
B A JK A  (Police) — „Rzeczyw in 
jeść”  g. 18, 20 — po i. — od la t

1 M A J (żydów ce) — Szczęściara 
A n to n i”  g. Ig , 20 — po i, — 
o t  la t 12
M A R Z E N IE  (W ielgow c) — nial 
czynne
R EPERTUAR K IN  — na pod­
s ta w i»  in fo rm a c ji W ZK . 
FOTO P LAS TYKO N  — W0J4 
Pot go -  „J a p o n ia "  o  eześc) 
g. 10 -  81.

Kl-UBY
13 M U Z  — p l Żo łn ie rza  *  
T c j.tr  P ro p o zyc ji „D w a  te a ­
t r y ”  g. 20
N O T — W o j. P p l. 67 n ie czy jj 
n y  • |
SPÓLDZTELCÓW — W oj. Po l. 
20 — f i lm  „W  b ia ły  dz ień”  g,

WYSTAWY
— nieczynne

SZPITALE
K L IN IK A  C H fR . D Z IE C IĘ C E *
— U n ii Lube lsk ie ) l
I I  C LIN IK Ą  C H IR . — Pom o­
rzan y
PR ZY C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I D Z IE C K A  — sw . W ojciech® 
7 —. g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C ZN Ą
— W oj. Po l. 63 — g. 13—23

APTLKI
N r 2 — M ick ie w icza  101 — «ety

I I ’ Wo?- p01- 14 - w-
TFI EWIZJA

tp ro g ram  szczeciński)

16.50 — Felie fnn  - ’ - 'u a ln y , 
17.05 — D la  dz iec i „ G ru n ­
w a ld  1960” . 17.40 — T e le n o ta t- 
n ik .  17.55 — „K in o  k ró tk ic h  
f i lm ó w ” . 18.30 — M agazyn po p.- 
na u ko w y  „E u re ’  i ” . 19 - w y  
stęp zespołu ch ińsk iego. 20 — 
D z ien n ik  ta le  v , » \  21.15 -4  
FJlm ośw ia tow y . 21.45 O sta t 
n ie  w iadom ości. 21.50 — Tele­
tu rn ie j „K in o m a n i na g$*rt’ \  
22 — D obranoc.

(program  b e rliń sk i)
14.30 — f i lm  ..Rei A m i” , 17 ¡m 

d la  d ' - i od la t 8 „S n o ty k a m y  
się u p rn f, H im n jr ic h ’a” . 3|
— u n iw ersy te t te le w iz y jn y , 
„C h em ia ” , 13.45 _  om ów ien ie  
p ro g ram u. 19.55 -  pozdrow ie­
nia te le w iz ji dziecięce j, 26 — 
sp o rt i m uzyka , 20.SO — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, prognd 
za pogody. — w iadom ośc i 
specjalnego s tu d ia . 21.20 — d l *  
m iło śn ikó w  s ta rych f i lm ó w  
„Tańczę walca z to bą ” , 22.45
— „C za rn y  ka n a ł” , — 
w iadom ości k ro n ik i.

W IAD O M O ŚC I: 16.00, 18.30, SS.i 
SERW IS R V B * rK T : 19,00 

SZC ZEC IN : 16.05 -  IU s te r  
w  d u r  i m o ll. 16.30 — „Z a Ł t
rzon» fo lia ły ” , 17.OO — M ij / v < 
zie 3 y 3. 17.30 — Pr-c-r|ąd ak( 
ałności W ybrzeża. 17.59 — ,,D: 
m orow akie  dośw iadczenia ' 
I8.no — R a d 'o re k '’ m a. 11,30 ■ 
,,Zw >»r7»nii ła w n ik a ” .

W AR SZAW A: 15.30 D l
d r ie c i; ..W arsząwski ko m in is  
czy łr" . I8.S5 — Ekonem jezn 
pro b j r i  <yaro4>jis. 79.08 — Mu 
rv k a  i  aU tU T 'noic i. 20.00 -
.W arszaw ka je s ie ń  ^  jse i

20.50 — Z k ra ju  i z *  śyria ti
21.50 — M elod ie - la m c z n f 
22 00 — „N o w ośc i l i te ra tu r  
św ia to w e j” . 22.30 M u zyk  
t&aaczaiHj ,

(
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Pole do popisu
dla noiro wybranych 

przedstawicieli

marynarskiej braci
S A  S T A T K A C H  P Ż M  T R W A  O B E C N IE  Z W IĄ Z ­

K O W A  K A M P A N IA  S P R A W O Z D A W C Z O  -  W Y ­
B O R C ZA . Z A Ł O G I 45 JE D N O S T E K  TE G O  A R M A  
T O R A  W Y B R A Ł Y  J U Ż  D E L E G A T Ó W  Z A Ł O ­
G O W Y C H  O R A Z  D E L E G A T Ó W  N A  K O N FE ­
R E N C JĘ  W Y B O R C Z Ą  R A D Y  Z A K Ł A D O W E J . 
N A  P O Z O S T A ŁY C H  S T A T K A C H  Z E B R A N IA  
JWYBORCZE T R W A J Ą .

W  T R A K C IE  d ysku ­
s j i  m aryna rze  p o s tu lu ją  
m. k in . u tw o rze n ie  b ry ­
gady d e jm a ń sk ie j. Z da ­
rza się bow iem , i  to /n a ­
zb y t często, że m a ryn a ­
rze w y p ra c o w u ją  w  cza­
sie re jsu  2—3 d n i w o ln e  
od zajęć, a po z a w in ię ­
c iu  s ta tk u  do Szczecina 
n ie  mogą z n ic h  sko rzy­
stać pon iew aż n ie  ma 
zastępstw a.

W tym
tygodniu
warto...

B50BACZYC W  TEA TR ZE
k

3,ZŁO TEGO C IE L A K A ”  na 
Scenie T e a tru  Po lskiego. 
W esoła zabaw a, sy tuac je  
kom iczne , w ieczó r pobu­
d za jący  n ie  ty lk o  do  śm ie­
ch u , ale i  do  m yśle n ia . W  
g łó w n ych  ro lach  Je rzy  So­
b ie ra j, M ieczys ław  W iśn iew  
Ski, D an u ta  M ark iew icz , 
(fan Daszewski.

JOT „13 M U Z A C H "
l
' ę,DWA T E A TR Y ”  sztuka 
Jerzego Szaniawskiego, w y  
staw iona po  p rze rw ie  w a ­
k a c y jn e j przez T e a tr  P ro ­
p o z y c ji,  k tó ry  w  naszym  
m ieśc ie  m a ju ż  w ie lu  en ­
tu z ja s tó w .

W  T E L E W IZ J I

W  p o n ie dz ia łe k  6  godz. 
61,0« w ygrzebaną z zapom ­
n ie n ia  ryb a itow ską  kom e­
d ię  A n on im a  „M IS T R Z  PA T 
H E L IN ” , a w  czw a rte k  o 

godz. 20 w ys tęp y  C H IŃ S K IE  
G O  B A LE TU  EKSPERY­
M EN TALN E G O  — tra n sm i 
s ja  z s a li O pery W arszaw ­
s k ie j,

l - N A  Z A M K U

W ystaw ę ;.A R C H IT E K T U ­
R A  A M E R Y K A Ń S K A  W B'0 
TO G R A F U ", k tó ra  za in te ­
re su je  na pew no n ie  ty lk o  
szczecińskich budow niczych 
i  a rch ite k tó w .

d o b rych  rad  w  spraw ie 
po m ocy dzieciom  w  osą ga  
n iu  dobrego w y n ik u  w  na 
uee. Będzie to  SP O TKA N IE  
K IE R O W N IC TW A  SZK O ŁY 
N R  43 z rodz icam i uczn iów  
gzkó l szczecińskich.

V.-W „13 M U ZA C H ”
i

Odczytu p .t. O D BICIE 
RZECZYW ISTOŚCI W  SZTU 
CE. A  SZTU K A  WSPÓŁ­
C ZESN A” . fe tory w ygłosi 
kustosz M uzeum  Ś ląskiego 
m g r M arian  W ójc iak .

N ie  pozbaw iony ra c j i  Jest 
też  w n io sek  załóg w ie lu  
s ta tków  P ZM  o pow o ła n ie  
p rz y  przych od n i po rtow e j, 
leka rza  w y łączn ie  d la  p ra ­
cow n ików  szczecińskiego 
a rm ato ra . M aryna rze  zm u ­
szeni wobec kon ieczności 
u zysk iw a n ia  zaśw iadczeń o  
s tanie zd ro w ia , do częstego 
ko rzys ta n ia  z us łu g  te j p la  
ców k i le ka rsk ie j, tra cą  spo 
ro  czasu na re jes tro w an ie  
się, w yczek iw an ie  w  ko le j­
ce itp . P rzycho dn ia  je s t bo 
w iem  przeznaczona d la  p ra  
ce w n ikó w  w ie lu  przeds ię­
b io rs tw  m o rsk ich  Szczeci­
na i  z te j r a c j i  m ocno 
przeciążona.

T A K  w ię c  d la  now o 
w y b ie ra n y c h  przedsta ­
w ic ie li za łóg s ta tków  
ja k  i  ra d y  zak ładow e j 
P Ż M , n ie  b ra k n ie  p ró b ie  
m ó w  w ym a g a ją cych  ja k  
najszybszego z a ła tw ie ­
n ia .

JA K O  R Z E C Z N IC Y  
in te resów  m a ry n a rs k ie j 
b rac i, będą on i ró w n ie ż  
m u s ie li za in te resow ać 
s ię  sprzec iw am i, ja k ie  
w śród  m a ryn a rzy  w y w o  
ła ło  os ta tn ie  zarządze­
n ie  d y re k c ji P Ż M .

Polecono bo w iem , b y  za 
prze jazd np . żony m a ry ­
na rza  tow arzyszące j mężo­
w i na  s ta tku  w  drodze 
ze Szczecina do G d yn i lu b  
o d w ro tn ie , niezależnie od 
tego, źc n ie  ko rzys ta  z o- 
sobne j ka b in y , pobierano 
op ła tę  w  wysokości — 220 
zł. D otychczas ogran icza­
no s ię do zw ro tu  kosz­
tó w  w yżyw ie n ia  t . j .  ok. 60 
z ł. (dm )

Przechodź 
prze z jezdnię 
w miejscach 
oznaczanych

Warszewiacy
proszą
o lepsze
zaopatrzenie

M IE S ZK A Ń C Y  W arsza­
w a coraz częściej narzeka­
ją  na z le  zaopatrzenie sw ej 
dz ie ln icy  w  a r ty k u ły  p ie rw  
szej po trzeb y . N p. m le ko  
dostarczane je s t dop ie ro  o 
godz. 12 — 13, a ch leb  jesz­
cze pó źn ie j. N ie k ie d y  (np. 
15 bm .) Chleba w  ogóle n ie  
p rzyw iez ion o . Jed yny , o- 
tw a r ty  w  godz inach w ie­
czornych k io s k  spożyw czy 
p e rm a ne n tn ie  św iec i pu s t­
kam i.

W  up a ln e  d n i tu b y lc y  
szczególn ie d o tk liw ie  odczu 
w a ją  b ra k  n a p o jó w  chłodzą 
cych. A m a to rzy  p iw a  czy 
ora nża dy  m uszą organ izo­
w ać w y p ra w y  do Ś ródm ie­
ścia celem  zdobycia ty ch  
cennych p ły n ó w  — na m ie j 
seu nie os iąga lnych za żad 
ną  cenę.

Szanow ni h a nd low cy , In i­
c ja tyw a  na leży do w as! 
N ie  zapom ina jc ie  o w arsze- 
w ia ka ch ! (ap)

Stanisław 
MARTOS 
- k e ln e r
„z urodzenia”

KO NS UM EN C I 8 res ta u ra ­
c j i  po d le g łych  SZG P ó ł­
noc, w yp e łn ia ją c  specja lne 
a n k ie ty  kon ku rso w e , zgod­
n ie  o rz e k li, że na jlepszym  
ke ln e rem  je s t S tan is ław  
M ARTOS p ra cu ją cy  w  re ­
s ta u ra c ji „Ś R Ó D M IE JS K A ” . 
Jest on fachow cem  nie  t y l  
k o  do b rym  i  u p rze jm ym  
ale ta kże  ba rdzo p ra co w i­
tym . Dość pow iedz ieć, że 
„ ta rg u je ”  p rzec ię tn ie  40 ty * , 
z ł. m iesięczn ie w ięce j n iż  
in n i ke ln e rzy  te jże  res ta u ra  
c j i .

D ru g ie  m ie jsce  w  k o n k u r ­
s ie, ja k i  zo rgan izow ała  dy 
re kc ja  i  rada zak ładow a 
SZG Północ, za ję ła E lżb ie ­
ta  M AC IEJE W S KA ta kże ze 
„Ś ró d m ie js k ie j" ,  a trzecie 
L u d m iła  OLEŚ z „Z A C I­
S Z A " na N iebuszew ie .

Z w yc ię scy ke ln e rzy , na 
spec ja ln ie  zorgan izow anym  
w ieczo rku  o trz y m a li od  ra­
dy  zak ła do w e j p a m ią tko ­
w e u p o m in k i.

KO NK UR S Y organ izow ane 
dla  p ra co w n ikó w  poszcze­
gó lnych spe c ja ln ośc i są 
sw o is tą  fo rm ą  w spółzaw od 
n lc tw a  ja k ą  w prow adźm y 
SZG Pó łnoc. W yda je  s.ę 
w arto śc io w ą  rów nie ż d la ­
tego. że z y s k u ją  na tym  
także konsum enci. (aż)

Biurowiec
na Pogodnie
Trzy insfylucje 
pod jednym 
dachem?

N A  C ZW ARTKO W EJ SE- 
SJI D z ie ln ico w e j R ady Na­
rod ow e j Szczecin — Pogod 
no złożono w n io sek , by 
d la  trzech  in s ty tu c ji adm i­
n is tra cy jn ych  d z ie ln ic y : 
P rezyd ium  D RN, K o m e nd y  
M O  i  Zarządu B u d yn kó w  
M ieszka ln ych  zbudow ać po­
m ieszczenia b iu ro w e  z loka­
lizow an e w  je d n y m  m ie j­
scu.

Z A  PROJEKTEM  prze m a­
w ia  nie ty lk o  fa k t  u ła tw ię  
nta  życia in te resa n to m  i 
sam ej a d m in is tra c ji,  ale 
także uzyskan ie  w ie lu  izb  
m ie szka lnych. W szystk ie  bo 
w ie m  w ym ie n ion e  in s ty tu ­
c je  za jm u ją  d la  sw ych ce­
ló w  b u d y n k i m ieszkalne. 
Sam o ty lk o  P rezyd ium  
D R N  za jm u je  32 izb y , k tó ­
re p rzy  n ie w ie lk ie j adap­
ta c ji  mogą znów  s łu żyć  Ja 
k o  m ieszkan ia.

KO SZT pom ieszczeń b iu ­
ro w ych  je s t o  w ie le  niższy 
n iż  m ieszka lnych, w  zw iąz 

"ku z  ty m  w a rto  p rze a n a li­
zować te n  p ro je k t. Sądzi­
m y , że p rzy  zastosow aniu 
nowoczesnego bu d o w n ic ­
tw a  paw ilonow ego, koszt 
b y łb y  jeszcze n iższy.

(w it)

Krótszy cykl przewozów
lepsza jakość śledzia

240 tys. beczek ryby
przekazali już rybacy
jednostkom DBR

JE D N O S T K I D a lekom orsk ich  Baz R yback ich
p rz e ję ły  dotychczas od ry b a k ó w  ło w ią cych  na  
M orzu  P ó łnocnym , około 240 tys. beczek śledzia. 
Z  tego w  bazie szczecińskiego p rzeds ięb io rs tw a  
po łow ow ego „ G r y f "  p rzy  nabrzeżu B u łg a rsk im , 
w y ła d o w a n o  oko ło  92 tys . beczek. Po dostarcze­
n iu  p a r t i i  ok. 32 tys. beczek śledzia, z  k tó ry m i 
s ta tek-baza  s /s „K a szu b y “  za w in ą ł obecnie do 
Szczecina, w y ła d u n e k  pow iększy się do 124 t y ł .  
beczek.
W STĘPNA ocena trw a ją c e  Skrócono rów n ie ż  znacznie 

go jeszcze sezonu p o ło w o - obsługę s ta tkó w  łow czych 
w ego na M orzu  P ó łno cnym  przez przebyw ające na  M o- 
w ykazu je , że b y ł on tego rzu  P ó łnocnym  bazy ryba c  
roku  ba rdz ie j ró w n o m ie r-  k ie  — s/s „K aszu by  i  „P u  
n y  n iż  w  la ta ch  ub ieg łych , ła s k i" .
U c iąż liw e zaró w n o d la  je d  D A LEKO M O R S KIE  Bazy 
nostek ly b a c k ic h  ja k  i s ta t R yback ie  u p o ra ły  się w  b r .  
ków  -  baz sp ię trzen ie  ro - Choć częściowo, z trud no ś- 
bó t — nie  w ys tęp ow a ło  ta k  c i am j p rz y  zao pa tryw an .u  
ostro. O w ie le  sp ra w n ie j s ta tków  ryb a ck ich  w  od- 
n iz  w  ub. sezonie przebiega po w ied n ią  ilość w o d y  słod - 
ła  też dostawa beczek, podczas przedsezono-
Zw iększono ponadto  często w e i  p rze bu do w y s /s  „ P u -  

ła s k i” , w yposażono tę  je d -tliw ość  dow ozu ry b y  
w is k  na lą d  (co  21 dn i) za 
pobiega jąc ty m  sam ym  ob­
n iże n iu  się ja ko śc i śledzia,

WYSOKIE KARY
za znęcanie się
nad zwierzętami

M IM O , iż  w  bieżącym  
ro k u  w  Szczecinie pow aż­
n ie  zm n ie jszy ła  się ilość 
w ypa dkó w  znęcania się 
nad zw ierzę tam i, to  jed n a k  
— n ie s te ty  — zdarzają się 
one jeszcze dość często i 
w a lkę  z b a rba rzyń cam i 
trzeb a p ro w a d z ić  n ieustan­
nie. Na w n io sek  inspekto­
ró w  T ow a rzys tw a  O pieki 
nad Z w ie rzę ta m i uka ran o  
w  os ta tn im  o k re s ie  k i lk a  
osób.

Z a ka to w a n ie  i. zagłodze­
n ie  k o n ia  g rzyw nę w  w y ­
sokości 1003 zi. o trzym a ł 
M A R IA N  M O BA JSK j . W 
zw iązku z ty m  PZU  odm ó­
w i ł  w yp ła cen ia  odszkodowa 
n ia , m im o. że zw ie rzę  b y ło  
ubezpieczone.

Za d o tk liw e  po b ic ie  psa 
ró w n ie ż  1000 zł. zap łac ił 
K A Z IM IE R Z  M ASŁO W SKI.

G rzyw n y  w  wysokości 
500 zł. o trz y m a li: JAN  
SZY D ŁO W S K I (za b ic ie  c ie l 
ne j k ro w y ) , ZY G M U N T NO 
W A K  (za ka tow an ie  psa) 
o raz L U D W IK  M IĘ K W IC Z

(za kop an ie  1 b ic ie  łańcu­
chem  psa). H E N R Y K  GOR 
N I A K  za szczucie psem ko ­
ta  został, u ka ra n y  grzyw ną  
300 zł.

Ponadto w  czasie k o n tro li 
p rze prow a dzo nych przez in  
sp e k to ró w  TO Z w spó ln ie  z 
fu n kc jo n a r iu sza m i MO w ie 
le  osób uka ran o  m anda tam i 
za w a d liw ą  uprząż, trz y ­
m an ie  k o n i w  an tysa n ita r 
n ych  w arun kach  oraz w iąza 
n ie  k u r  i  kaczek.

In sp e k to ra t TO Z zwraca 
się z prośbą do w szys tk ich  
m iło ś n ik ó w  z w ie rzą t o in ­
fo rm o w a n ie  o  zauw ażonych 
w ypa dka ch  znęcania się 
nad zw ie rzę ta m i (te l. 737-61 
w  godz. od 8 — 10).

( ja w )
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T E R M IN  zapow iadanego 
na dziś odczytu  w  K lu b ie  
M P iK , na te m a t społecznej 
d o k try n y  kośc io ła , przesu­
n ię to  na 22 bm . godz. 19.

K O M E N D A R U CHU DRO­
GOWEGO MO znalazła m o­
to ro w e r „Ja w a ” . W łaśc ic ie l 
w in ie n  się zgłosić osobiś­
c ie  po o d b ió r w  K o m e n­
dzie, pok. 46.

nostkę w  d o d a tko w y  po­
je m n ik  na w odę konsum p 
cy jn ą . U m o ż liw iło  to  po­
w iększenie zapasu w od y  za 
b ie ra ne j na ło w iska  z ok, 
1400 to n  do  o k . 2100 ton .

Kosztowne je s t na to ­
m ia s t angażowanie przez 
D a lekom orsk ie  B a zy R ybac 
k ie  pokaźne j ilo śc i jed no s­
te k  obcych (w  tego rocznym  
sezonie ok. 16) ja k o  s ta t­
k ó w  łączn ikow ych . W edług 
p rze w id yw a ń  koszt czarte­
ró w  w yn ie s ie  ok. 10 tys. 
fu n tó w  szte riingów . O b li­
czono p rz y  ty m , że gdyby  
poza Jedynym  po lsk im  s ta t 
k ie m  łączn iko w ym  — „J a ­
s ta rn ią ”  — przekazano p rzed 
s ięb io rs tw u  (okresowo) do 
d ysp ozyc ji d ru gą  tego typ u  
jednostkę , sum a uzyska­
n ych  oszczędności w yn io s ła  
b y  oo n a jm n ie j ok. 15 tys. 
fu n tó w . (dm )

W ie lk ie
po rządk i

ia Boguchwał)
OD D W Ó C H  T Y ­

G O D N I t rw a ją  p ra ­
ce nad uporządko ­
w a n ie m  je d n e j z  
c e n tra ln y c h  u lic  na  
N iebuszew ie  —  U L . 
B O G U C H W A Ł Y . 
K a m ie n ia rze  w ym ię  
n ia ją  zniszczone b ru  
kow ce  na jezdn iach  
i  p ra co w ic ie  „ la ta ­
ją ”  po ro z ryw a n e  
przez sw aw o lną  
dzie c ia rn ię  k o s tk i 
na  chodn ikach .

P R A C E  postępu ją  
raźn ie . M ożna spo­
dz iew ać się, że je ­
s ienna kosm etyka  
u l. B og u ch w a ły  za­
kończona zostanie  
jeszcze w  ty m  m ie  
siącu  k u  zadow ole­
n iu  o ko licznych  n ie  
szkańców  i... k ie ró w  
ców pojazdów  m e­
chan icznych . (a)

Kulisy wrześniowej klęski (3)
B Y Ł  R O K  1936. Nad try b u n a m i w  

tza s ie  n o rym bersk iego  P a rte ita g u  
N S D A P  p rze la tu je  t rz y  tys iące  sa­
m o lo tó w  b o jo w ych  p ie rw sze j l in i i .  
H it le r  obsadza N adren ię , R obert Leg  
dom aga się z w ro tu  Pom orza i  W ie l­

k o p o lsk i. O be rkom ando d e r W eh r-  
|macht op racow u je  p ie rw szy  w a r ia n t  
i , P la n u  B ia łego ” .

B y ł ro k  1936. Na P o lu  M o ko to w ­
s k im  w  obecności Rydza Śm igłego, 
genera łów  i  p u łk o w n ik ó w  odbyw a  
s ię  w ie lk a  re w ia  lo tn ic tw a . Ze 
w szys tk ich  hanga rów , z całego k ra ju  
z  ru p ie c ia rn i i  sk ła d z ikó w  wyciągnie, 
to  sam olo ty, odku rzono  i  icys lano  do 
W arszaw y. Lecą w ięc trzęsące się 

S p a d y  sprzed 15 la t, rozhara tane  
H e n rio ty , przesta rza łe  B regue ty . K i l  
ka dz ies ią t now szych  m aszyn g u b i się 
w  ty m  u p io rn y m  przeglądzie  la ta ją ­
c e j sta rzyzny.

W  ty m  sam ym  1936 r. In sp e k to r
O b ro n y  P o w ie trz n e j P aństica "en . 7,a 
ją c  pisze ra o o rt do Ryd~a Śm iałego  
c  k a ta s tro fa ln y m  stan ie  po lskiego  
lo tnictwa. Jednocześnie wydaje swą

o p in ię  o a k tu a ln y m  sprzęcie  p ła tó w -  
cow ym .

— p-23 „K a ra ś ”  — pozostaje w  ty le  za 
ana lo g iczn ym i ty p a m i sam o lo tów  zag ra­
n iczn ych ;

— „P o te z ”  25-B-2 — zup e łn ie  przesta­
rza ły ;

— R -X lII- „C z a p la ”  — zup e łn ie  p rze ­
s ta rza ły ;

— F-7 — zupe łn ie  przestarza ły ;
_  p-7 ustępuje m aszynom  zagra­

n iczn ym ;

przesta rza łe , bom by 50 {  100 kg  złe, 
bom b 200 kg  w  ogóle b ra k , 300 kg  
b y ł zapas po N iem cach z I  w o jn y  
ś w ia to w e j, ą 5C0 kc  w  ogóle n ie  by ło .

Na początku 1931 r . t r z e j w arszaw scy 
In żyn ie ro w ie  W ładys ław  B e rn a d z ik ie - 
w icz , Jan O derfe ld  i Józe f Sachs vpa- 
da ją  na pom ysł skon s truo w an ia  s iln ik a  
od rzu tow ego. P om ysł to  m aio, na jego 
rea liza c ję  po trzeba pieniędzy, k tó ry c h  
k o n s tru k to rz y  n ie  m ają. Po d łu g ich  po­
szuk iw a n iach  uda je  im  się s k ło n ić  jed  
nego z udz ia łow ców  SEPEWE, pastora 
M ach le jda  do sfinansow ania p 'e rw szvch  
p ró b. N ies te ty  p ro to ty p  iesl ty lk o  czę­
ściow o udany, wym aga jeszcze da lszych 
badań i  na k ład ów . A le  pastor zniechęca
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byl pierwszy
— P - l l  — ja k  w yże j;
— P-J7 „Ł o ś ”  — m aszyna św ie tna , no ­

woczesna, a le  seria  je s t d o p ie ro  w  p ro ­
d u k c ji.

U zb ro je n ie  p o lsk ich  sam olo tów  
m e je s t w cale lepsze. D z ia łe k  pok ła  
dow ych w  ogóle b ra ko w a ło , k a ra b i­
n y  m a szyn o w e ,^  „Y ic k e T t”  -  ¡nocna

się. W yna la zcy  znów  zostaja na  lodzie. 
W reszcie w  1932 r . zna leźli now ego p ro ­
te k to ra . B y ł n im  — nie ja k  sic należa ło 
spodziew ać Departam ent A e ro n a u ty k i — 
lecz p o d p u łk o w n ik  M eyer z P Z In ż . Ze­
zw ala  on kon -s truk io rom  na ko rzysta n ie  
z w arszta tów  i da je aż... 3 tys . z ł. na 
koszta badań i studiów . T ró jk a  inżyn ie ­
ró w  prow adzi prace ze zdw ojona energ ią 
i k ie d y  s iln ik  jes t 'gotów i dzia ła bez 
za rsu tu  PZInż* peieca w  Ofióle n rg g rw a j

prace. Zw ołana kom is ja  orzeka, że 
w p raw d z ie  p ro je k t je s t bardzo in te resu­
ją cy , a le  n ie  p rze ds 'a w ia  żadne j w a rto ­
ści p ra k tyczn e j, gd yż  n :c  na te n  tem at 
n ie  m ó w i się na zachodzie.

N A  Z A C H O D Z IE  rzeczyw iśc ie  n ic
jeszcze w  ty m  czasie n ie  m ó w iło  się 
o s iln ik a c h  od rzu to w ych , gdyż b ry ­
ty js k i k o n s tru k to r  F ra n k  W h itte  do 
p ie ro  w  1936 r. w pada  na ten  po­
m ysł. O ddano w ówczas do jego  d y ­
sp o zyc ji św ie tn ie  wyposażeme w arsz  
ta ty  i  la b o ra to r ia  i  obdarzono go t y ­
tu łe m  lo rd o w sk im .

P ie rw szy  "sam olo t od rzu to w y  s ta rtu j«  
w  1940 r. Na sk rzyd łach  nosi znak i ¡oz 
poznawcze w łosk ie . . . .p ro d u k o w a ł g r 
w ło sk i tru s t .C am p in i” . N iem cy  i A ngh 
cy, k tó rz y  m ie li na jb a rc id e t zaawansowa 
ne badania n ie  m og li w y jś ć  z podziw u 
Jak im  cudem W łosi ich  w yp rz e d a li.

Jak im  cudem  ..C a m p in i”  ‘ b y ł p ie rw ­
szy? T ru d n o  dziś odpow iedzieć. „C a m p i 
n i”  to  s ios trzany tru s t „F ia ta ” .- z k tó ­
ry m  M eyer podo isał s łynn a  m o to r  za 
cy jn ą  um owę. A M eye r zna ł p la ny  ' ol 
skiego s iln ik a  odrzutow ego, p rzechow y 
w a ł je  w  sw o im  se jfie ...

•  •  *
N a kosz ty  eksp lo a ta c ji bom bowca w 

Polsce przeznaczano roczn ie  330 zł., a u: 
u trzym a n ie  1 on la... 2*oo z ł. W szystko t '  
razem sp ra w iło , że gdy t  w rześnia fe ld 
m arszałek K e sse lring  w yd a l rozkaz: Pi 
lo c i, s ta rt 1 nad Polskę run ę ło  4,5 ty» 
n iem ieck ich  sam o lo tów  b o jow ych  p ie rw  
szej l in i i .  M yśm y  • :o g li p rzeciw st wi 
te j potedze zaledw ie  400 m aszyn, z. czeg' 
ty lk o  2?1 nadaw ało  się do na tychm iasto 
we»«

.Of i a t m u i ;  a . S IL N A f i

P O S P IE S Z N Y  A U T O B U S

AUTO BU S M PK l in i i  57 to  p r*w  
d z iw a  b łyskaw ica . Często zdarza 
się, że w  za w ro tnym  pędzie o m ila  

w szys tk ie  p rz y s ta n k i 
na Żelechow ie, skraca 
ją c  sobie drogę przez 
u l. K ras ińsk iego . Tak. 
b y ło  w łaśn ie  12 bm. 
m iędzy godz. 13 a 15, 
samochód nr re j.  M P K  
85, ja k  ró w n ie ż  na­

stępnego dn ia  oko ło  godz. 9 z lą  
ty lk o  różn icą, że śp ieszy ł się ty m  
razem  autobus n r  re j.  86 

O bsługa autobusów  robi co mo­
że, skraca  naw e t trasę prze jazdu, 
żeby ty lk o  zdążyć na czas. Cóż, 
k ie d y  n ie  chcą tego  zrozum ieć 
m ieszkańcy Żelechowa, k tó rz y  n''e 
k ie d y  po p ó łto ra  godz iny  czekają 
na autobus. O j, żle się dzie je , źle.

L E K C J A

W  „D E LIK A TE S A C H '* p rzy  uf. 
K rzyw o u s te g o  m. in. sprzedawana 
je s t szynka  w  puszkach. Jedną 

ta ką  puszkę k u p iła  na 
sza C zyte ln iczka  O by 
w a te lk a  M . K. Po 
o tw o rze n iu  puszki* 
okaza ło  się, że szvnka 
je s t zepsuta. Posz­
ła  w ię c  do  „D e li­
ka tesów " prosząc o 

zam ianę to w a ru , bądź też zw ro t 
pien iędzy. Sprzedaw czyni, p rze ry  
w a ją c  dyskus ję  na ten tem at, 
ośw iadczyła, że p ien iędzy n ie  
z w ró c i i  koniec. M ie b y l to  je d n a k  
kon iec, 140 z ło tych  ( ty le  w łaśn ie  
kosztow ała szynka) na u lic y  się 
n ie  zn a jd u je . Skarga w n ies iona  
w  te j sp ra w ie  do PIH, odn ios ła  
n a tychm ias tow y sku tek. P ieniądze 
zwrócono.

Faktem  bezspornym  je s t, że 
k lie n t  m ia ł ra c ję , d laczego w ię c  
zmuszony b y ł odbyw ać jeszcze 
„w y c ie c z k ę " do PIH-u? Jest to  do 
b ra  le k c ja  d la  sprzedaw ców  „D e  
lik a te s ó w ". I  n ie  -. ty lk o  „D e lika te  
sów"...

P IE K A R N IA N E  R O D Z Y N K I

N IE JE D N O K R O TN IE  w  „Reflelc 
to rk u "  p ię tn o w a liśm y  n ie ch lu j­
s tw o , k tó re  panoszy się w  p ie k a r 
n iach . I  o to  m am y znow u k i lk a  
bardzo drastycznych  p rzyk ładów * 
k tó re  n ie  n a jle p ie j św iadczą o pro 
ducentach. W szystk ie  te cenne do  
w ody  rzeczowe zna jdu ją  się w  re  
d a kc ji. Jest w ię c  szk ie łko  (p ie ka r 
n ia  n r  2) i potężnych rozm ia rów  
sznurek (p ieka rn ia  n r 16) zapieczo 
ne przez Szczecińskie Z a k ła d y  
P rzem ysłu  Piekarniczego. Ponadto 
p ie rn ik  z... robakiem , nabyty  w  
„D e lik a te s a c h ' p rzy  u l.K rzyw o - 
ustego. N ie  można rów n ież pom i 
nąć m ilczen iem  p ie k a rn i p. B roni 
s ław a L o rk a  u l. Św ierczew skiego  
24), k tó rem u  do chieba w pad ło  ja  
kieś czarne św iństw o.

Przytoczone p rzyk ła d y  m ów ią o  
tym , że w  p iekarn iach  żle się dzie 
je. Z przep isam i o bezpieczeństw ie 
i h ig ie n ie  p ra cy  coś tam iest „n a  
b a k ie r" . Prosim y w ię c  odpow ied­
nie c z y n n ik i, aby za in te resow a ły  
s ię  tym  —  można śm ia ło  rzec —  
problem em . (ja w )

11 700

— 12 100 (on

ś * e f ] 7 i n

iT jS r y f ie “
pian wykonano
16 dni
przed terminem

Z A ŁO G A  d r ia ló w  prze­
tw ó rs tw a  szczecińskiego 
przedsięb iorstw a po łow o w e­
go w  tym  ra k re s i"  na trzy  
na 16 dn i przed te rm i­
nem  z p lanu przew id /.iane- 
go w t> m zakresie na  I I I  
k w a r ta ły  b r.

Zadan ia wyznaczające 
prze rób 11.700 ton śledzia 
w j-konauo z nadw yżką 
sięgającą ponad 400 ton. 
Suma og ó ln e j w a rto śc i p n e  
tw orzonego surowca, po­
w iększy ła  s ię  z przew idz ia ­
n ych  p lanem  126 tys . zl. 
(wg. ren zbytu) do ponad 
127 400 zł. id —'



Anioła umknął
„aniołowi stróżowi“

i zdobył zwycięsko
b r a m k ą

Przeciwnik z Wrocławia
po raz p ierw szy
„leżał“  Arkonii

Dalsze dwa punkty ^  ^
wicelidera

P O Z N A N IA C Y  N IE  M O G L I w  n iedz ie lę  
narzekać na b ra k  im prez . P rzed  p o łu d ­
n ie m  odby ło  się o tw a rc ie  ta rg ó w  jesietn- 
nych, k tó re  w  grodz ie  P rzem ysław a są p ra  
w d z iw y m  św ię tem , po p o łu d n iu  c ie ka w ie  za 
p o w iadany  m ecz o m is trzo s tw o  I I  l ig i  O lim  
p i i  z Pogonią.

PORTOW CY4 p rz y b y li na N iew ie le  je d n a k  przez p ra  
m ecz w  asyscie k i lk u  setek w ie  55 m in u t pom aga ły  te 
sw ych w ie rn ych  k ib ic ó w , do p in g i. Szczeciniacy n ie  
k tó rz y  g ro m k im  dop ing iem  m og li sobie po rad z ić  ze 
zachęcali sw ych p iłk a rz y  do w zm ocn ioną defensyw ą 
■walki. O lim p ii i  na w e t w  ta k  zwa

Młodzieżowy debel
autorem miłej

niespodzianki
r

T R Z Y D N IO W E  W A L K I T E N IS IS T Ó W  w  ju ­
b ileuszow ym  tu rn ie ju  S k.T  p rzyn io s ły  ostatecz­
ne ro zs trzygn ięc ia  zgodne z p rz e w id y w a n ia m i za 
w y ją tk ie m  g ry  p o d w ó jn e j pań. N iespodzianka  
ty m  m ilsza , iż  a u to rk a m i je j  są m ło d z iu tk ie  w y -  
chow anice szczecińskie j t re n e rk i A n d ró to w e j — 
I lo n a  F U D A L A  i  B a rb a ra  M IO D E K . Reprezen­
ta n tk i  S K T  zm ie rz y ły  się w  f in a le  z parą  k ra -  
kowsko-śzczecińską. F O G E L M A N  —  R Y Z IE "  
W IC Z  zw ycięża jąc po zac ię te j w a lce  w  trzech  
setach. O bie s e n io rk i ty lk o  w  p ie rw szym  secie 
p o tra f i ły  nadaw ać to n  w a lce  —  p rzy  czym  ca ły  
j e j  c ięża r spoczyw ał g łó w n ie  na b a rkach  F oge l- 
m a n ó w n y, k tó ra  n ie  zna laz ła  w  zn a jd u ją c e j się 
w  s ła b iu tk ie j fo rm ie  R yz iew iczow e j godne j p a r t­
n e rk i.

W  pozosta łych grach  szczeciniacy n ie  zanotow a­
l i  ju ż  ta k ic h  sukcesów. N a podkreś len ie  zasłu­
g u je  je d n a k  dobra  postaw a T O M A S Z E W S K IE ­
GO, k tó ry  po zw yc ię s tw ie  nad  Jam rozem , w  pół 
f in a le  zm ie rz y ł się z P ią tk ie m . S zczecin iak w a l­
czy ł b. a m b itn ie , lecz m u s ia ł uznać wyższość w ie  
lo k ro tn e g o  re p rezen tan ta  i  b. m is trza  P o lsk i.

A  o to  zw ycięzcy p o je d yn kó w  f in a ło w y c h : g ra  
po jedyńcza  panów  —  G ąsiorek, g ra  p o dw ó jna  —  
P ią te k  —  G ąsio rek, g ra  po jedyńcza pań  —  F o- 
ge lm an. (m )

n ych  100 p ro cen tow ych  sy­
tu a c ja ch  zaw o dz ili zupełn ie 
strze lecko.

T a k ty k a  O lim p ii by ła  
zresztą w yra źna  z  ca łko w i 
ty m  na sta w ie n ie m  do g ry  
na w y n ik  rem isow y. 
Noszący nu m er ,,9" FR A­
N E K  ty lk o  no m in a ln ie  b y ł 
ś rod kow ym  napastn ik iem . 
F ak tyczn ie  zosta ł on od­
de legow any do un ie ruch o ­
m ie n ia  A n io ły . T a k ty k a  ta 
okazała się je d n a k  b łędna, 
lu b  n ie w ła śc iw a  b y ła  je j 
rea liza c ja . P iln o w a n y  A n io ­
ła  p o tra f ił  się bow iem  u - 
w o ln ić  od swego „a n io ła  
stróża”  i  zdoby ł obydw ie 
b ra m k i d la  gości. B y ł on 
zresztą ob ok  bram karza 
M e n d a lk i na jlep szym  za­
w o d n ik ie m  w  zespole szcze 
c ińsk im .

N IES TE TY  w  fe rw o rze  
w a lk i zaw o dn ik  te n  pozw o­
l i ł  sob ie na  n iespo rtow e 
zachow anie w  s to sun ku  do 
sędziego i  zosta ł zapisany. 
W  no tes ie a rb ite r  u m ieśc ił 
rów n ie ż nazw isko  m łodego 

Irz ysz tc ' '
1 grą.

R ozm aw iałem  po  meczu 
z sędzią, k tó ry  zapow ie­
dz ia ł, iż  u m ieśc i obydw a 
w yda rze n ia  w  p ro tokó le . 
Szczególnie duży żal m ia ł 
do  A n io ły  k tó re m u  zarzu­
ca k ry ty k ę  orzeczeń 1 nie­
cenzura lne  w yrażen ia .

PR O W AD ZEN IE  d la  gości 
zdo by ł w  55 m in uc ie  A n io ­
ła . W yró w n an ie  pa d ło  w  
59 m in u c ie  ze s trza łu  ka rn e  
go po dyktow an eg o za fa u l 
K so la  na M aślance. Przez 
ok re s  koń cow y zdecydow a 
ną  przewagę m ia ła  Pogoń, 
k tó ra  dz ię k i s trza ło w i A n io  
ły  na 90 sekund przed ko ń  
cow ym  gw izd k ie m  zapew ­
n iła  sobie zw yc ięstw o i 
zdobyła dw a p u n k ty . W yda 
je  się je d n a k , iż  po  ocenie 
całego meczu s p ra w ie d liw ­
szy b y łb y  w y n ik  rem isow y.

Na usp ra w ie d liw ie n ie  s lab 
szej n iż  n o rm a ln ie  fo r m y 1 
obydw u  zespołów, gdyż 
mecz n ie  na leża ł do  c ie ­
k a w ych , jes t to , iż  spotka­
nie  od byw a ło  się w  tro p i­
ka ln y c h  w arun kach .

ST. G A RC ZAR C ZYK

PO R A Z  P IE R W S Z Y  od k i lk u  la t  szcze­
c iń ska  A rk o n ia  p o ko n a ła  w ro c ła w sk ie g o  ry  
w a la  — Śląsk. P rzed ro k ie m  w  n iecodzien­
nych  oko licznościach, w śród  zapadającego 
zm ro ku , w  o s ta tn ie j c h w i l i  w ro c ła w ia n ie
w y w a lc z y li zw yc ię s tw o . W iosenny mecz w e 
W ro c ła w iu  zakończy ł się w y g ra n ą  Śląska 
1:0. N ic  w ię c  dz iw nego, że do tego spo tka ­
n ia , w  ta k  w a żn e j d la  o b yd w u  d ru ż y n  sytua  
c ji,  p rzys tąp iono  z w y ją tk o w ą  ostrożnością. 
N a  d o m ia r złego w  c h w il i  rozpoczęcia m e­
czu, z n ieba  la l się iśc ie  tro p ik a ln y  żar.

Porażka
Czarnych
w Kraśniku

PO DW ÓCH sukcesach od 
n ie s ion ych  na  w łasn ym  bo 
isku , C Z A R N I n ie s te ty  prze 
g ra li sw ó j trz e c i m ecz 
K ra ś n ik u  ze S T A LĄ . M im o 
p o ra żk i szczecińscy spół­
d z ie lc y  u t rz y m a li się na 
p ie rw szym  m ie jscu  w  ta ­
b e li, m a jąc  na da l 1 p u n k t 
p rzew ag i nad d ru gą  w  ta ­
b e li S L A V IĄ  Ruda. Stało 
się to  ty lk o  dz ię k i porażce 
S L A  V I I  w  Szom bierkach 
1:2. Z w yc ięstw em  sw ym  p i ł  
karze  SZO M BIER EK przes 
k o c z y li w  ta b e li z  ostatn ie 
go m ie jsca  na  trze c ie . M a- 
j f t  o n i rów n ie ż  ty lk o  p u n k t 
m n ie j a n iże li C zarni. T a k ­
że S TA L K ra ś n ik  i  B IE ­
L A  W IA N K A , k tó ra  zrem iso 
wiała w  G d yn i z  F LO TĄ  
2:2 m a na sw ym  konc ie  
3 p k t. Śm ia ło  w ię c  m ożna 
pow iedzieć, że w a lk a  o n  
ligę  rozpoczn ie się na  no ­
w o o d  czw arte j k o le jk i  spot 
kań . W  te j s y tu a c ji bo­
w iem  na w e t os ta tn ia  w  ta ­
b e li — B IE L A  W IA N K A  m a 
rów ne  szanse na awans ja k  
pozostałe d ru ż y n y . (czek)

W CZORAJ ru szy ły  roz­
g ry w k i bo kse rsk ich  lig . W 
p ie rw szym  spo tka n iu  szcze 
c ińska Pogoń zrem isow ała 
w  Bydgoszczy z A s to rią  
10:10 co na leży uznać za 
sukces.

W  I  L ID Z E  Le g ia  w y g ra ­
ła  z Zaw iszą 16:4, S ta l Sta­
lo w a  W ola po kon a ła  BBTS 
14:6, G w ard ia  Łódź w yg ra ­
ła  z W ybrzeżem  12:8, w  ta ­
k im  sam ym  s tosunku H u t­
n ik  po ko n a ł ŁTS  Łabędy.

N A  ZAW O D AC H  w  M ie l­
cu  SOSGORNIK zno w u  po ­
p ra w ił  w łasn y  re k o rd  Po l­
sk i w  p ch n ię c iu  k u lą  uzys­
k u ją c  18.49 m.

LE K K O A TLE TY C ZN E  r e ­
prezen tac je  m łodzieżow e 
P o lsk i i  N R F spo tka ły  się 
na m eczu w  Ło dz i. W ygra ­
ła  Po lska w  stosunku 
106:95. „W u n d e rte a m ”  m a 
w ię c  dobre zaplecze.

K O M B IN O W A N O  W ięc W 
szatn i co z ro b ić  b y  z łago­
dzić to  spóźnione dobro­
dz ie js tw o  n iebios. Liczono 
że le k k ie  i  jasne kos tiu m y, 
u ła tw ią  zn ies ien ie  upału . 
Przepad ła je d n a k  i  ta  szan 
sa, gdyż goście zapow ie­
dz ie li, iż  w ychodzą w  b ia ­
ły c h  kos tiu m ach . Gospoda­
rzom  po zosta ły  w ięc je d y ­
n ie  c iem ne, „c ie p le ”  t r y ­
k o ty . Na szczęście d la  s to ­
czniow ców  w y lo so w a li on i

P R ZEB IEG  M EC ZU  w yka  
za ł ja k  bardzo de s truk tyw  
ne b y ło  dz ia łan ie  upału. 
Po p ie rw sze j prow adzone j 
w  d o b rym  te m p ie  połow ie, 
w  d ru g ie j c h w ila m i zespo­
ły  p ły w a ły  w e w łasn ym  
pocie j a k  r y b y  w  akw a ­
r iu m .

W  p ie rw sze j p o ło w ie  In i­
c ja tyw a  na leża ła do gospo­
da rzy. A k c je  ich  b y ły  szyb 
sze, a ta k  n ieźle ko m b in o ­
w a ł a w  chw ila ch  niebez­
p ie cznych  z ry w ó w  napastn i 
k ó w  Śląska, obrona wzmóc 
n io na  i ty m  razem  pomoc 
n ik le m  Łu koszk iem , stano­
w iła  zaporę tru d n ą  do prze 
byc ia .

ZW YCIĘSTW O w  stosun­
k u  3:1 b y ło  zasłużone i 
p rze kon yw a jące . Ś ląsk m i­
m o p o ra żk i bardzo się po ­
do ba ł za swą szybką, am­
b itn ą  i  na ogół czystą grę.

W  zespole gospodarzy na 
w yró żn ie n ie  zas ługu ją  obok 
ja k  zw yk le  pew nego N ow a­
ka, K u rzyca  oraz Jerom i- 
nek i  O leksy w  ataku.

ndejszy . 
r y  zosta ł je d n a k  skuteczn ie 
zab loko w an y  przez N ow a­
ka . Znacznie s ła b ie j niż 
z w yk le  zag ra ł p ra w y  obroń 
ca A r k o n i i  Laszklew icz, 
k tó ry  s tw arza ł przez swą 
n i eper a dn  oś ć n łeb ezp i oczne 
„ f u r t k i ”  napastn ikom  goś­
ci. Po dw óch lepszych me­
czach nada l beap roduktyw  
n y , szczególnie po p rze r­
w ie  b y t ś ro d ko w y  napast­
n ik  P u d ło w sk i. (Rak)

I  L IG A
R uch—P o l. B ydg. 4:2 
Le ch ia  — ŁK S  IM  
O dra—Sta l Sosn. 2:2 
Po l. B y t .—C racov ia  1:2 
W isła — Legia 
Zaw isza—Sta l M . 0:1 
M ecz LEC H  Poznań — 
n ik  Zabrze prze łożony 
s ta ł na środę 27 bm . 
T A B E L A

1. G ó rn ik
2. Po l. B y t.
3. Legia
4. Odra
5. W is ła
6. Ruch
7. Lechia
8. S ta l Sosn.
9. S ta l M ie l.

10. C racovia
11. Lech
12. ŁK S
13. Poi. Bydg.
14. Zaw isza 
I I  L IG A
B a łty k —G a rb a rn ia  0:2 (0:0) 
G w ard ia—U n ia  T . 6:1 (4:0) 
U n ia  Rac.—K rosno 2:1 (2:0) 
W aw el — N ap rzó d  2:1 (0:0) 
A rk o n ia  — Ś ląsk 3:1 (1:1) 
L u b lin . — P ia s t 0:0
O lim p ia  — Pogoń 1:2 (0:0) 
P o lon ia—A rk a  3:4 (2:1) 
S ta l Rz.—C alis ia  2:0 (1:0) 
T A B E L A

20 37 65:12
21 29 47:25 
21 27 38:27

21 18 31:32 
21 18 30:38 
21 17 36:35
20 17 21:33
21 15 22:33
21 15 26:53
22 7 13:57

S Y T U A C JA  nab rzm ie w a ła  od daw na. 
L iczne  w y p a d k i p rzekroczen ia  d yscyp lin y  
społecznej p rzy  o ka z ji im p rez  spo rtow ych , 
n ie w ła ś c iw y  try b  życ ia  i  n iespo rtow e  p ro ­
w adzenie się n ie k tó ry c h  z a w o d n ikó w  w y ­
w o ła ły  żyw y  odzew  w  naszym  społeczeń­
stw ie . Społeczeństw ie, trzeba  pow iedzieć, 
szczególnie te raz w yczu lo n ym  n a  w sze lk ie  
o b ja w y  ła m a n ia  n o rm  życ ia  społecznego 
w  sporcie.

p iłk a rs c y  m a ją c  z r a c j i  
d łu g o trw a łych  zgrupow ań 
i  da le k ich  w y jta d ó w  z za­
w o d n ika m i okazję do 
ksz ta łtow an ia  ich  cha rak ­
te ró w  i  prow adzen ia  a k c ji 
w ychow aw cze j, sprawę tę 
zan iedba li.

M Ł O D Z I, u ta le n to w a ­
n i  zaw odn icy  —  ja k  m ó­
w io n o  na na ra d z ie  —  
zb y t szybko  aw ansu ją  
społecznie d z ię k i sw ym  
u m ie ję tnośc iom  sp o rto ­
w y m . Awatns ten je dnak

W a ru n k ie m  u p ra w ia n ia  
s p o rtu  przez m łodego 
ch łopca w  w ie k u  szko l­
n ym  p o w in n y  być dobre  
postępy w  nauce, s ta le  
ko n tro lo w a n e  przez dz ia  
łą czy  i  w spó łp raca  z  je  
go ro d z ica m i.

O bow iązk iem  dz ia łaczy 
je s t zatroszczenie się o  to , 
aby każd y  m ło d y  spo rto ­
w iec  zdo byw a ł zaw ód i 
w ykszta łcen ie . N ieste ty, 
dz ie je  s ię  ina cze j. W ie lu  
m łodych lu d z i, k tó rz y  w y ­
kaza li o d rob in ę  ta le n tu  
sportow ego, porzuca naukę, 
n ie  szko li się w  żadnym  
zaw odzie, n ie  podnos i swe­
go poziom u in te le k tu a ln e -

r I i  T Y M  R A Z E M  Szcze- d y s k u s j a , w  k tó re j n ie  je s t p o p a rty  a n i w y  
c in  ja k o  jeden z p ie rw -  S T ” S ą c z e , *  « £ £  kszta łcen iem  a n i p rzy - 

+, ,  jasno, iż  w łaśn ie  o n i m a ją  datnośc ią  m łodego czło - 
szych w yka za ł lm c ja ty -  lu b  p rz y n a jm n ie j p o w in n i w ie k a  do pracy, a n i a- 
w ę. N ic  dz iw nego. M ias­

to w  k tó ry m  pub liczność / s / o r o c / o  szczecińskich działaczy
sp o rtow a  może być da - ___________________________________________________________________ '
w a n a  ja k o  p rz y k ła d  w zo 
row ego zachow an ia  się; 
je s t szczególnie w yczu ło  
me na każdy w y b ry k , k tó  
r y  m óg łby  te j o p in ii za­
szkodzić. N ić  w ię c  d z iw  
mego. że zw o łana  przez 
w ła d ze  W K K F iT  w o je ­
w ódzka  narada a k ty w u  
sportow ego na te m a t m o 
ra ln o śc i w  sporcie, zgro 
m a d z iła  w szys tk ich  czo­
ło w y c h  d z ia łaczy  i  tre ­
n e ró w  oprócz... tych  n a j­
b a rd z ie j za in teresow a­
nych . Sam ych za w odn i­
k ó w  i  sędziów .

Nie będzie pobłażania 
dla sportowych chuliganów

m ieć de cydu jący  w p ły w  
na ksz ta łtow an ie  cha rak te­
ró w  m ło dych  lud z i. S tw ie r­
dzono w yraźn ie , iż w  w ie lu  
k lub ach , a szczególn ie w 
ich  sekc jach w yczyno w ej 
p i łk i  nożne j pow ażn ie za­
n iedbano pracę w ycho w aw ­
cza % m łodzieżą. Działacze

d ap tac ją  do życ ia  w  spo 
łeczeństw ie. O dłożono do 
lam usa okreś lane  przed 
la ty  przez w ładze  spor­
tow e  dok ładne  k ry te r ia  
w ciągan ia  m łodych  ludz i 
do  sportow ego w yczynu.

go. W  kon sekw e nc ji, po  za­
kończen iu k a r ie ry  spo rto ­
w e j, zostają lu d ź m i na ży­
c iow e j m ie liźn ie .

W ŚRÓD życ iow e j dys 
k u s ji b y ły  na naradzie  
ró w n ie ż  I  p ró b y  zwek«

s lo w a n ia  zagadn ien ia  na 
„ś lepe  to ry “ . N ie  m ając 
zb y t w ie lu  a rgum en tów  
na  w y ja ś n ie n ie  d rastycz 
n ych  sp ra w  dzie jących  
s ię  w  k lu b ie , je d e n  z 
d z ia łaczy  poc ieszy ł ze­
b ra n ych  iż  „ n ie ty lk o  u 
nas je s t ź le , bo  w  in ­
nych  ś rodow iskach  by­
w a  go rze j“ .

S M U TN Y to  zaiste sposób 
rozum ow an ia . D a l temu 
w y ra z  przew . W KKF iT , 
Z b ig n ie w  OR ŁO W S KI, k tó ­
r y  zarów no w  zagajeniu 
d y s k u s ji ja k  i  w  je j  pod­
sum o w a niu  ośw ia dczy ł w y­
raźn ie , iż  „n ie  będzie po­
b łażan ia d la  lu d z i p rzekra­
cza jących n o rm y  etyczne w  
spo rc ie  i  życ iu  codzien­
n ym . Bez w zględu na to, 
ja k i poziom  spo rtow y lu ­
dzie c i rep re zen tu ją  i  ja k  
są a k tu a ln ie  po trzebni 
sw ej d ru ż y n ie . Jeże li w ła ­
dze k lu b o w e  będą nadal 
z b y t po b ła ż liw e — dodał 
p rzew . O rło w sk i — W K K F iT  
skorzysta ze sw ych upraw ­
n ie ń , a u p ra w n ie n ia  te są 
dość sze ro k ie ".

S ŁO W A  T E  stw arza ją  
nadz ie je  na uporządko­
w an ie  sportow ego pod­
w ó rka . P odp isu jem y się 
pod n k n i ca łkow ic ie .

- . ST. R A K O W S K I

1. G w ard ia
2. A R K O N IA
3. POGOŃ
4. N aprzód
5. U n ia  Rac.
6. Śląsk
7. U n ia  T a r;
8. W aw el
9. S ta l Rz. 

10. G a rb a rn ia  
u .  P iast
12. K rosno
13. A rka
14. B a łty k
15. C alisia
16. Po lon ia
17. O lim p ia

26 41 74:22
27 6:24

34:24 
27 34 54:27 
27 31 44:36 
26 31 46:41

?Y- « H
41:42 

27 25 30:38 
27 24 27:43 
27 22 43:58 
27 21 24:38 
27 19 31:49 
27 19 22:40 
27 17 47:62

26 26 
27

L u b lin ia n k a  27 14 
O W EJŚCIE DO n  L IG I
S ta l — C zarni 2:
S 'zom bierki — S lav ia  2:
F lo ta  — B ie la w ia n ka  2: 
TA B E LA
1. C zarn i Szcz. 3 4 6:
2. S lavia Ruda
3. S zo m b ie rk i 3 3 2:2
4. Sal K ra ś n ik  3 3 3:3
5. B ie la w ia n ka  3 3 6:6
6. F lo ta  G d yn ia  3 2 5:7
I I I  L IG A
A rk o n ia  Ib  —

O dra C ho jna  2:1 (1:1) 
D ąb D ębno

— Pogoń B a rlin e k  
Ś w it S k o lw in  —
B łę k itn i S ta rga rd  4:0 
W ia ru s Szczecin —

Pogoń Ib  ( 
T A B E L A
1. Ś w it 2
2. D ąb 2
3. Pogoń Ib
4. A rk o n ia  Ib  2
5. Pogoń B a r. 2
6. O dra 2
7. W ia ru s  3
8. Rega
9. B łę k itn i 8

7:6

0:0

(2:0)

(0:2)

i 10:5
¡ 5:1
3 6:3 
I 5:4 
! 1:1 
! 4:4

Poplotkujmy
D R U Ż Y N A  S 

Lasku  A rko ń sk ia  
go ju ż  p ra w ie  
s ięga e k s tra k la ­
sy ale nada l jesz 
cze p o k u tu ją  na  
ty m  bo isku  z w y  
czaję B  k la so ­
we. Do ta k ic h  re 
l ik tó w  na leży  

| s p ike r. Jegomość 
te n  o p ię k n y m  
ua ry ton ie  p o tra f i  
be zce rem onia ln ie  
w łączyć  a p a ra tu  

rę i  wygłaszać bezsensowne k o ­
m u n ik a ty  w  czasie p e łn ych  em o­
c j i  s y tu a c ji. W czora j u p a r ł się 
w  po szuk iw a n iach przez m ik r o ­
fo n  g łów nego księgow ego A rk o ­
n i i ,  po w tarza ją c s w ó j k o m u n ik a t 
do /.nudzenia. Późn ie j poszuki­
w a ł pana „ X ”  następn ie  pan „ X «  
po szuk iw a ł p rzy  pom ocy m ik ro fo  
nu  pana „ Y ” . P rzypo m n ia ło  to  
k ie rm asz w  P c im iu . A  w szystko  
podczas m eczu o  aw ans do  eks­
tra k la s y  państw ow ej.

W IE L E  G O R Z K IC H  s łó w  u -  
s łysze li w czo ra j o rgan iza to rzy  
za b ra k  o d p o w ie d n ie j i lo ś c i 
kas. P rz y  ta k  id e a ln e j pogo­
dzie mecz ze zn a n ym  p rze c iw  
n ik ie m  śc iągną ł oko ło  15 tys ię  
cy  w id zó w , co na leża ło  racze j 
z g ó ry  p rzew idz ieć. T ym cza ­
sem kas  b y ło  za ledw ie  k i lk a  
—  ja k  za da w n ych  czasów, g d y  
w id o u m ia  ś w ie c iła  p u s tka m i. 
A  w szystko  m ożna b y ło  ro z ła ­
dow ać przez pos taw ien ie  k i lk u  
prow izo ryczn ych  kas  w zd łu ż  
d ro g i od tra m w a ju . C hyba w  
p rzysz łym  m eczu z N aprzodem  
dzia łacze A rk o n ii  usuną te  n ie  
dom agania.

PO  P R ZE R W IE  
n a  ław ce obok le  
k a rz y  i  d z ie nn i 
k a rz y  us ia d ł M ar 
k ie w icz . B y ł bar 
dzo zad ow o lon y  
gdy usłysza ł sło­
w a  p o chw a ły  za 
swą grę  do  p rze r 
w y . Z m ia n a  lew o 
skrzyd łow e go  na 
W ię c ław a  by ła  
bow iem  z g ó ry  
p rzew idz iana . 
M a rk ie w icz  w ra ­
ca  do fo rm y  1 
na  pew no n ie ra z 
jeszcze zobaczy- 
m y  go na  bo isku. 

Po m eczu podeszli do  n iego za­
w o d n ic y  Ś ląska i  tre n e r Czy'. 
żow sk i. W ita li sję ja k  s ta rzy  k o ­
led zy . M a rk ie w icz  przecież z w ie  
lom a  z n ich  g ra ł w ła śn ie  w  
Śląsku,

K IL K A K R O T N IE  leka rze
d y ż u ru ją c y  na m eczu m u s ie li 
in te rw e n io w a ć . K ażdo razow o  
b y ły  to  je d n a k  n iegroźne w y *  
p a d k i zadrapań i  ra z  skalecze­
n ie  w a rg i u  S tachow iaka . 
M ecz to czy ł się w  sp o rto w e j 
atm osferze, m im o , że g ra  b y ła  
napra w d ę  zac ię ta  i  tw a rd a .

G O R ĄCĄ dysku s ję  w yw o ła ł#  
decyz ja  sędziego d yk tu ją ce g o  rz u t 
k a rn y  prze c iw  Ś ląskow i. R zut zo­
s ta ł po dyk to w a n y  za za trzym a­
n ie  p i łk i  ręką przez obrońcę na 
p o lu  ka rn ym . T re n e r C zyżewski 
kw es tio no w a ł w p raw d z ie  tę  de­
cyz ję , p rzyzn a jąc  jed na k , że dw ie  
m in u ty  w cześn iej goście zasłuży­
l i  na k a rn y  w łaśn ie za rękę  ob roń 
c y . (St)

Szczecińskie zespoły 
już blokują czołówką

W CZORAJSZA k o le jk a  ro z g ry w e k  o  m is trzo s tw o  n  
l ig i  p rzyn io s ła  dalsze dw a  zw yc ięstw a zespołom  szcze­
c ińsk im . Po o d e rw an iu  się od p rze c iw n ikó w  w arszaw ­
sk ie j G w a rd ii cała uw aga k ib ic ó w  skon cen trow a na 
Jest na w alce o drug ie , p re m io w a ne  awansem  m ie jsce.

Z sa tys fakc ją  m ożem y s tw ie rd z ić , iż  w  w alce te j 
p ry m  w iod ą  obydw a  szczecińskie zespoły. B yć  może, 
iż za k i lk a  tyg o d n i jed na  z naszych dru żyn  św ięcić 
będzie awans do eks tra k la sy . Po sobotn ie j p rzegrane j 
N aprzodu czeka liśm y z n ie po ko je m  na niedz ie lne re ­
zu lta ty  A rk o n i i  i  Pogoni. Zw yc ięstw a tych  d ru żyn  po 
z w o liły  A rk o n i i  u trzym ać  d ru g ą  pozyc ję , Pogoni zaś 
w y jść  na trzec ią . Po raz  p ie rw szy dw ie  nasze d ru ży ­
n y  za jm u ją  w spó ln ie  ta k  w ysok ie  m ie jsca.

A rkon ię  dzie lą od G w a rd ii trz y  p u n k ty , zaś od Po 
go n i dw a. P o rtow cy  jed na kod sad z iii się ód N aprzodu 
rów nie ż o dwa p u n k ty . N ie s te ty  obydw a nasze zespo­
ły  m a ją  dość s łaby stosunek b ra m e k . O aw ansie de 
cydow ać będą je d n a k  p u n k ty  i  o' te trzeba na jw ię ce j 
się troszczyć. P rz y  u m ie ję tn ym  w spó łdz ia ła n iu  i  m ąd 
re j ase ku ra c ji jeden z ty c h  zespołów m óg łb y  ju ż  po­
ważnie pom yśleć o aw ansie . O bydw a m uszą je d n a k  
do k o ń c r koncen trow ać sw e w y s iłk i i  g rać z pełną 
am b ic ją . T ru d n ie j będzie u trzym ać  pozyc ję  Pogoni, 
k tó re j po s trac ie  K ie lca , g ro z ić  może znow u dyskw a li 
f ik a c ja  A n io ły . Czy d o p ra w d y  w  fe rw o rze  w a lk i n ią  
m ożna u trzym ać  n e rw ó w  i  Języka na  wodzy?

j * t i ;


